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P p e n u m e p j f . t ą  p p z y j m a j ą :

Z a m i e j s c o w ą < Adm.nistracya „Nowej Refonny" i wszystkie urzędy pocztowe; m l e j s c o  
jzą *  k im inistracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynka. — A gencja J. Hopnasa 
i  A. Salomouuwej, uL Szczepańska 9; Bioto dzienników Jf. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i  o g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmują: W e L w o w ie  Biuro 
dz.ennikć r: A. Buchstah, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Trzeciego Maja 5, 
W  J a r o - łk a w ła  J. Soszyńska. — W  T a r n o \ f i e  AT. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. W ollzeile 6. -*• i i .  D e1 es Nachfolger, 
IT^asenstein & Yogler (taszo w Hamburgu, Frankfurcie n. AL, Berlinie Lipskn, Bazylei 
i  W rocławiu). — R. Alosse (także w Berlinie, Hamburgu, Alonachium i Norymberdze) —

H. Schalek (W ollzeile).
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Adm inistracja „Nowej Rotormy" za opłatą od miejsói 
wiersza drohnem pismem (petit) za pierwpzy raz fi6 h , za każdy następny raz 21 h. — 
Do numeru niedzielnego i świa.teczrego o 60 p rouu t drożej. N a d e s ł a n e  po 90 h od wier
sz',. G ł o s /  p u b l i c z n e  po 2 kor. od wiersza, Układ tabelaryczny, cyfrowy, skom- 
plikowauy. pierwszy raz 40 h — 2 .a t ą e z n łk i  do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkule  
rzt, ogłoszenia i  t. p.) przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egzompl. dla zamiejscowych 

a 1  kor. od 100 eg  z. dla miejscowych prenumeratorów.
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O d b y d o w a  P o l s k i .
K r a t ó w ,  7 listopada.

{li. s.) Placką ludzio od' wo-zcuaj. Pioiwszy 
raz od czterech pokoleń plączą —  łzami rado
ści. Długi, przez życie całych pokoleń nie
przerwanie ciągnący się szereg szarych, ponu
rych, okropnych dni niewoli, rezygna-cyi i 
zwątpienia przerwał się uto w niedzielę. Nastał 
dzień (odrodzenia., Idzień (5 Listopada, 1916 
ruku, dzień, k tó ry  przejdzie do historyi pol- 
ckiego narodu pod jnianem ■—• » W ielkiego 
Dnia*.

A imy, którzyśm y ma barkach swoich wynie
śli z Golgoty Potok i oj największą część bolu i 
męczarni, ugięc.i dzisiaj pod brzemieniem szczę
ścia daw no śnionego zm artwychwstania, m a 
my teraz o to  nowe ciężkie -przed sobą zada
cie — jak radzić sobie ze szczęściem, co po
cząć z tym  blaskiem, k tóry  nagle oazy misze 
napełnił.

Z nieszczęściem i męczarnią rozdarcia i nie
woli nauczyliśmy się już prorać. llmieliśmy już 
być nieszczęśliwymi. Dzisiaj wy padnie nam  po
siąść nową sztukc i umiejętność — bycia szczę
śliwymi...

K ajdany z rąk  naszych opadły. Lecz Tęce 
•jeszcze strętw iałe od ich ucisku. Maluczko, a 
odzyskają one swoją silę.. Prostujm y je i  pręż
my! Nagła światłość oślepiła nasze oczy, przy
wykłe do cienia c-zy półcienia niewoli. Prze
trzyjm y je, osłońm y dłonią, aby  jak  najrychlej 
przyzwyczaiły się widzieć nadchodzące szczę
ście i płynące zeń nowe zadania i obowiązki 
z taką  wyrazistością, z jak ą  do  wczoraj 
jeszcze um iały w  pcm roce niewoli dostrze
gać kon tu r każdego nadchodzącego nieszczę
ścia.

Potrzeba będzie długiej perspdktyiiyy lat, 
fiby ak t Piątego Listopada odsłoni! się w niej 
w całym ogromie swego narodow apolsldego 
i świntowo-history-cznego znaczenia. Drogi na
szego życia: są już za krótkie i nie doprowadzą 
nas do tego celu. Niewysłowioną -rozkosz peł
nej świadomości znaczenia tego  ak tu  jest 
najprzedniejszym  klejnotem  w  tej .zieli 1 >') 
puściżmo, k tó rą  dzieciom naszym zostawi
my.

My, k to w m  danezn jest stanąć n a  'przełęczy 
czasów, którym  los iblo-gosLwioiiy pozwolił 
'Wychyli,', gję wresroie z  n iedo li i
u ’ar*micnia na 61-one-aany św iat wolnych i sa
modzielny c]j narodów, my, którzyśm y -ponieśli 
'".'ksiłok odw alenia (Ośtatniwj bryły mogilnej 
■ńemi, -co wieko trum ny polskiej przy tłaczała, 
“ 17 mamy najbliższe, najważniejsze i najpięk- 
^ńejsze dzisiaj zadanie przed sobą —  w z*i ą ć 
1 co przyszło, ca łą  potęgą, ram ion n&- 
izl cli do serc zbolałych przycisnąć i 
• 1 7 y m a ć, t r z y m a ć  m o c n o !  T r z y - 
tn «• t  c a ł y m  w y s i ł k i e m  d u s z  i
“  J  ł !

Sumienny i rozumny człowiek -mierzy wszyst
ko dwiema miarami —  m iarą -lepszego i mia- 
r l  gursizego. On wie, żc żadne dzieło ludzkie 

jefct -do-śkonate-iTi, że każde z nicii znajduje 
Su? gdzieś na te j idealnej tinii, k tórą -mowna w 
ńmyśle poIąc7.yć dwa -punkty krańcow e — naj
lepszego |  lmigofiszogo. I jeżeli dokonany fakt 
poliżą się tylko ku ąmnktowi najlepszego, to 
joż jest dobry, już bardzo debry, dregocemay, 
często bezcenny.

Spróbujmy wyznaczyć na tej linii miej
sce _ dla tego wiekopomnego ak tu , którym  
dwaj najdostojniejsi -monarchowie prokla
mowali w dniu 5 Listopada odbudowanie pań
stwa polskiego. Spróbujmy uczynić to, rozpo
rządzając tern tylko bardzo ograniczeniom po
lem widzenia, k tó re  w dzisiejszej dobie nieby
wałych przewrotów doistępnem jest d la  przecię
tn a  iute-Iiggntnego Polaka.

J a k  mogłoby wyglądać na lepsze, my 
wnzysey wiemy, a  raczej ty lko  czujemy. Pol
ska ogromna, Polska z przed pierwszego roz
bioru, Polska-im peryum  —  eto ów hist-ory- 
cznie npra.wniotny, bo n a  fakcie historycizny m 
"ppart, w,' fczczyt (polskiego narodowego m arzenia 
1 Polskiej narodowej ambicyi. W ynajdyw ać 
Przeto możliwości lepsze i najlepsze josr ła- 
•v o, może aż nazbyt łatwo. One bor iem leżą 

7aPisano w annałach naszej świetnej histo- 
Wi.

SWć naszemu -losowi drogę ku — naj-awszrninu.
oto równie bez długiego łamania głowy spo

strzeżemy. że nieszczęścia, które nam groziły, 
Piętrzyły się, jak wszystko miażdżące fale roz
szalałego oceanu. Mszak mogliśmy pozostać 
Kidal w podziemiu bezpaństwowych i ujarz
mionych narodów. Wszak mogliśmy doznać 
męczarni nowego rozdarcia. "Wszak mogli nas 
■j-desłać z pown otem do tej katorgi -narodów, 
którą ios-t imperyum białeg-o cara. A każde 
z ;tycli nieszczęść jest takie, że na samą myśl o 
'■em krew w żyłach stygnie. A żadnemu tz tych 

r iC3zr'zęść nie bylibyśmy potratili zapobiedz wla- 
sną **tą, której niestety, mimo wszystko, wy- 
twiorzyć nie byliśmy w stanie.

rl a k  więc do.]>iei--o, patrząc nie-tylko w to , co 
^ c g ło  być najiepszem.'. ale m ając takżo jasną 
świadomość tego, oo byłoby niowątpliwie ziem 
i najgorszem, u jrzyjny w yraźnie to  blaskiem  
pizyjasnym zalano miejsce, na  którem  riiażłom- 
ńa foirika, niebywah/uh wypadków  -wojennych, 
gfębnai rozum gemusizu historyi ludzkiej i bez- 
PizyŁia4na wielkoduszność zwycięskich ir-o- 

irchów rozbiły w drzazgi, trum nę stare j Pol- 
c A a n a  jej nnejsce postaw iły — kolebkę

•Polska wstała ! Czy ełytszyde? Państw o pol
skie z wfasryzn królem, z własnem wv jakiem, 
z cin unastom a milionami obywateli wniny^h i 
przeć nikogo i n iisem  w rozwoja t*wońr. nie- 
krępowanyeŁ. Bułgąry* z pięcioma mdion ^mi 
swoich dzielnych synów i  oór nmLała w « »czaeh 
rorszyich wznieść się ma wyżyny ważnego świa
tów o Listorycaneg j  czynnika. S tara, wspc niała 
Hiszpania posiada ma to oo więce.-, niż rodząca 
się Polski:. Dla nowej Polski utorowane zoeda- 
ło i otwarto miejsce w rzędzie pafrsnw europej
skich, w seiiu-cie suweienów, miejsce wcale nie 
ostatnie.

Zaiste jednego jirzedewszyslkiem -potrzeba: 
o to  aby ogrom dokona aogo dzieła, jak  najprę
dzej zmieścił się w polskich głowach, tak  jak  
mieści się w Hercach.

I k to  tego dokonał? Oto przedrwi-zystkiem 
iogika r y  paakow  .i rzoazy, rządizący spnawami 
ludzi i narodów geniusz h is to ry i Ale przez 
czyje us.ia, w yjnłwiodziały sdę to  największe po
tęgi, k to  w yjók ich, Polskę uwalniający z kaj- 
danów, umocnił swoim podpisem?

Oto uczynili to  dwaj monaircii-on ie zwycięz
cy, F r a n c i s z e k  J ó z e f  I. i W i l h e l m  
II Ozem jest dzisiaj -powjga i au to ry te t tych 
dwóch m ocarzy my mali, w obrębie jednego 
państw a zamJ-mięci, od opinii świata prawdzi
wej, a nie dla colów ,wojny rozmyślnie fabry
kowanej, odcięci, nie jesteśmy jcsaczo w  .ta 
nie pojąć. To są  zwycięzcy n a  miarę, której 
dzieje ludzkie nie znają, tak , jak  nie zna
ły  d-Aąd rozmiarów obecnej wojny świato- 
n ej.

Cesarz Aust.ryi i Król W ęgier, nestor rnionaT- 
ĆBów, najdostojniejszy w ładca państtwa-, zdra
dziecką ręką jaw nych i ukry tych  nieprzyjaciół z 
czterech rogów bezskutecznie podpalonego, 
skazanego przez areopag koalicyi potęg do nie
daw na największych na  ro/.biór i zagładę, a sto
jącego dziś w rzeczywistości mocniej I wspa
nialej niż kiedykolwiek do ty  cli czas. T en mo
narcha togo m ocarstwa położył swój podpte na 
wielkim wyroku geniusza dziejów, jak o  jego 
wieruy, sprawiedliwy, a przedew^zystkiem mo
carny wykonawca.

A obok niego f,esarz ÓYillielm II, przedsitawi- 
ci ] siły, jakiej świat do  tej pory nie w id m ł,
w & ćz  ogu-iM iiirego k t^ c y ,  ja ik  n j.A ro ty -cz-
na skała z naji-w-ardezego kam ienia oparł się 
-wszystkim wśmekłym uderzeniom całego bez 
m ała cywilizowanego świata, opętanego zawi
ścią, a przedowTsżyt5fckieT:i strachem przed tą 
niesamowitą potęgą —  oto drugi w yłonaw ca 
togo wiekopomnego w yroku dziejów, k tóry  
rozkuw a Polskę.

Gdzież na  ziemi są  więksi, gdz>e potężniejsi 
i gdzie wierniejsi gw aranci nio rozbioru, nie po
gnębienia zdradzieckiego, nie haniebnego pod
wiązania żył w rw ą y m  się do  życia organi
zmie narodu, looz jego o d v od z o n i a, lecz 
jego o d b u d o w a n i a  gwaranci!

Pod osłoną ty ch dwóc-h m ocarnych ramiOr. 
zro-dzik się Polska państwowa. Pod opieką 
tych dwóch potęg będzie ona nwgła goić rany 
niewoli i wojny i budować trw ały  zrąb przy - 
szło o ci jasnej, i wielkiej, n ik t je.zcze nie wie, 
jak wielkiej. A pewność i sjx»kój te j najpotę
żniejszej ze wszystkich możliwych osPm-y, da
je Polsce p ań stro w ej nie tylko święte i ńteoczy- 
ste  słowo dwócli największych, rajpotę-żniej- 
szyeh i -najwspanialszych monarchów, ało ta k 
że w i e l k i  h i s t o r y c z .  n y  i n t o r ę s  
ich moc wafcw, interes, którego m o -oslaiiują 
obłudnie, o któęyia mówią sami wyrazsiSie, nie 
-drapując się w togi nieznanej w życiu la-rodów 
i państsT bez-intoi-etownośc-i.

a)nią 29 l:pca 1914 roku, w  dniu  !wy,pOiw!«- 
dzer.ia wojny Serbii pisaliśmy na tom miej
scu:

j>I tak , jak z wielkim Napoleonem zgasła 
estatn ia nadzieja naszego narodu, ta.k d z isk j 
budzi się ona znowu, bo oto  znowu Europa 
wychodzi z fug gwałtu, i bezprawia oo oto lad® 
chwila może zatęunić wojna na  wieku te j tru
mny', .w której wielki nasz naród dusi s ię  ale 
żyje---

>W glębokiem odozuciu niosljncliaup] wag; 
dzisiejszej chwili i  zapadłych w miej postano
wień staniem y też -my Polacy, spokojni — czy- 
slcm sumieniem i silni w iarą, żo -częścią tej 
dobrej i tej wiCikioj sprawy, za k tó  ą. 
wczoraj cesarz Franciszek Józef uuecz pod
niósł, jes t także i nasza —  p o l a k a  s p r a -  
w a«.

I oto tym wszystkim, k tórzy  wierzyli w  te 
słowa, 'którzy wiarą w wy powiedzianą w  mich 
prawdę silni przeszli przez udrękę -wojmy i ge
hennę w szystkich duszy ludzkiej dostępnych 
cierpień, przypada dzisiaj nagroda, wielka, 
świetna, nieciłbieralna nagroda, k tórą tylko 
prawda nagrodzić m że swoje sługi.

Polska już ,ed . Potoka już w róciła do nas 
wraz z szelestem narodow ych sztandarów na 
Zamku królewskim w W arszawie, wróciła do 
-naszej rzeczywfetośd, wróciła do nas, jako 
fakt, nie jako niedościgłe m arzenie 1 znajduje 
się o to  w naszych rękach. _

Więc weźmyż Ją , tego g o ś m  naidrożsscgo, 
k tó ry  w ita w nasze spopielało p rog i Więc 
przy ciśnijmy ją  do piersi, ck> serca i  do  głowy. 
,Veźmyż ją  na  ręce i w ;ęcę  i p 'ełęgnu;m y i 
hodujmy, a  przedewszysiktem p r a c u j  m y 
nad nią. Albowiem ta  Polska, k tó ra dniu
Piątego Listopada zrodziła, ts>ką będzie, jak.] 
ją my i petomto z-rohimy!

N .K . N wnhec wskrzeszenia Polski.
Wczoraj odby ło a ę  w Krakowie posie

dzenie KomLyi wykonawczej N. K. N., na 
fetorem wiceprozee N. K. N. dr. Wł. L. 
J a w o r s k i  wygłosił naBiępoiiące prze- 
mówtenłe:

Panowie! Z uczuciem swczęś<ia i dum y witam 
Was dzisiaj! Z uczuciem szczęśc^, bo prokla- 
niacya państw a polskiego jest spełnieniem ma- 
rtoń, jest ziszczeniem aspżratyj- jest podsrawą 
do osiągnięcia ideałów młrodu nolskego. Z u-' 
czuciem dumy, bo w  dojściu do sku tku  tego 
dzieła spełniliśm y w naszym zakresie, jak o  po
litycy polscy, nasze zadarte . W  cłrteli dzisiej
szej wolne nam , a naw et mamy obowiązek, mó
wić o tom zadaniu i zdać sprawę, jak  wywiąza
liśmy się z niego,

Proklamowane wczoraj państwo polskie po
w staje  na  tej zasadzte, że n a r ó d  polski należy 
do Zachodu. Państwo polskie opiera się o mo
carstw a cen tra 'ne i w raz z niemi stanowić ma 
obrc-nę przec:wko hegemonii w świecie Rosyi. 
Jasną jest rzeczą, że u izeczy^istniem e te i po
litycznej koncepcyi było- moiiiwem w tedy ty l
ko, jeżeli z lana narodu polskiego w yłoniły się 
takie urządzenia, k tó re są dowodem, żo PolacyT 
są świadomi swej przynależności do Zachodu, 
że wiedzą, iż narodow ą cgzywtencyę utrzym ać 
moga tydko w wal cc z Rusyą. Tego dowodu do
starczyły  i dostarczają Legi-ony polskie Na
czelny Komitet Narodowy i w  tom tkwi nasza 
historyczna zasługa.

Był czas, że na całym  obszarze ziem polskich, 
N. K. N. był jodyną organteocyą, -która stała na 
gnm cie program u oparcia się o m ocarstwa cen
tralne. Program u tegc nie porzucił N. K. N. ni
gdy, w działaniu swem nie miał żadnych edehy-

szły poniedziałek zwołanym zostanie z j a z d  
p r z e w o d n i c z y c h p o w i a t o w y c h K o -  
m i t e t ó w  n a r o d o w y c h .  W  całym k ra ju  
z a r  a n o w a ć  w i n n o  z r o z u m i e ń  i e do-  
n i o c ł . o ś c i  w c z o r a j s z e g o  a k t u .  Ob
chodzić chcemy z m a r t w y c h w r s t a n i e  O j 
c z y z n y ,  o d lać  hołd wszystkim tym  którzy 
od rozbioru za  nią, uurerali, złożyć dzięki tym. 
k tórzy ją  teraz stworzyli.

Sami m am y poczucie ciążącego im nas obo
wiązku. Na uzyskanymi fundamencie mamy 
wrznieść budowę. J>o tego p o trz ib a  pracy, po
św ięceni', zapału Damy je. Wszędzie, gdzie 
staniem y, wołać będziemy: do dzieła!

5 Llsioporfc @ Wcrszaals.

leń, mimo szerzącego się dokoła zw ątpienia 
trw ał z niezłomną konsefcwencyą przy swoim 
programie, wierząc w zw j męstwo, k tó re też na
deszło.

Zwalczane naszą działalność w K ró lestw ie/ 
Dzisiaj okazuje się jej skutek. Gdyby nie ona, 
niełatwo powstałby tam  wśród S]>ołeczeńsŁwa >~ 
środek, na  którym  m ocarstw a centralne mogły-j 
by się oprzeć, a  rozumieją chyba wszyscy, żej 
Lez takiego ośrodka w sjmloczcństwie, o pań -' 
stwie pobkiem  nie mogłoby być mowy.

N. K. N. p odaw ił jasno i w yraźnie postulat 
.państwa polskiego. P rzyiw ninacie  sobie, ja k
o p t r e  p r z y t y t ą  z o s t a ł a  i a g r w n io ą ,  sta -w rL aj.jca  oon
postulat, nasza odezwa po wzięciu .W arszawy. 
Szydzono z nas. Nie zrażeni tern pracowraliśmy 
bez wytchnienia nad urobieniem opinii, że po
dział Królestwa., że utworzeń.  ̂ z niego lub jego 
części prow-incyi -któregokolwiek z państw , 
byłoby nieszczęściem naszem, a blęoem ze stro
ny mocarstw centralnych. Dzisiaj zbieramy owo
ce tej pracy.

Przypom inacie sobie, jakie usposobienie za
staliśm y w W iedniu, wobec Polaków, gdyśm y 
się tam  z początkiem  wojny schronili. Jeżeli ono 
ustąpiło, jeżeli p r z e m i e n i ł o  się w  za u fa r‘e, to
również w ■wielkiej części zasługa N. K. N. Jak  
przeciwko pomysłowi ,x>dz'3 łu  Królestwa mu
sieliśmy walczyć, tak  przyszło nam  bronić cało
ści Galicy], a r< s k r y p t  cesarski z  dnia. wczoraj
szego jest dowodem, że nam  sdę to  udało. Może. 
niy być spokojni o sąd historyi. Możemy sobie 
powiedzieć, żeśmy nic darmo żyli.

T ych kiika słów o sobie. Niema ich dosyć o 
bohaterstw ie Legionów" potekićfe. Są one dumą 
i ukochaniem narodu. "W chwilach grożącego 
im niebezpieczeństwa, widzi się, jak  głęboką 
powszechną jest t a  miłość. W obec św iata  całe
go dały czynny wyraz dążeniu narodu do nie
podległości. My byliśmy politycznym  oclpco 
wiednikiem idei tegiomowe/ Ona dziś zwycię
ża. My nie darm o żyliśmy, oni, bchntcrowie, 
nie d a m o  lali krew I umierali.

Winniśmy' sobie zdać m raw ę z   ̂domosłoóci 
wczorajszych wydarzeń . P o w s t a ł e  r  i e p o- 
d l e g ł e  p a ń s t w o  p o I s k i e . ^  ha k  vezną 
niepodległość gwaranuij& to, że cp.erać sic ona 
będzie o  obydwa mocarstwa ■ entralne. Król, 
rząd, Sejm, wojsko, są skmdnrkaini istoty pań
stwa,, ale o jego rzeczywistej nicpodiegtości de- 
cyiiuje jego w łasna siła. L yła.by w zarodku 
zwichniętą, nie mogłaby się rozwinąć, gdyby 
przy narodzinach państw a poisSaego zyskało na 
nio przeważny -wpływ jedno z  tw orzących je 
państw. Przyznanie jednakow ego wpływ u oby
dwom państw-om cłironi od tego zła, i d latego  u- 
trzyriiar/ic naszego stosunku z  m onarchią au- 
s t r y a ck o - w  ęg i ersną jes t nie-tylko war®ntei4inj 
o i  którego zależeć będzie nasze życie tu ta j w" 
Galicyi, J e  zarazem jest pomocą, k tó rą  m y dać 
możemy Królestwu w  jego rzeczywiście swo
bodnym rozwoju. Z wysokiem zadowmleniem 
podnoszę, żc r o d a c y  n ^ r s i w  K r-Jó-bestw  i e 
r o z u m i e j ą  t o  m o j e  s t a n o w i s k o  i 
a p r o b u j ą j e  w c a . ł o ś c i .

Dla ukończenia naszegn zadami^ potrzeba do
prowadzenia L e g  i o n  ów p o  d ( ł a c h  l i f - i -  
p i e c z n  y  i stały , pod dacn wojska polskiego. 
Wiemy, że toczą się w tym  względzte rokow-*- 
nia między państw am i. Przejście Legionów do 
wojska polskiego odbyć się winno z  Ii o  n  o r  i m 
d l a  L e g i o n ó w ,  z  p o ż y t k i e m  d 1 ^ 
w o j s k  a. N iczego n ic powinniśmy zaniedbać 
aby sta ło  się tem u zadość,

Na znak  uroczystości pragnę po tych  siewach 
zam knąć dzisiejsze posiedzenie Komisyi wyko
nawczej. Zamykam je  wnioskiem o  zwołanie na 
przyszły 'poniedziałek pełnego N. K N., który 
zajmie stanowteko wobec zitszłych wydarzeń i 
poda je  do wiadomości spokczeństw a. Pragnie
my także podzielić sie naszemi uczuciami i na
szym sądem  z tymi, którzy na prowm cyi wier
nie z nam i pracow ali i dlatego również na przy

(Sprawozdanie w ł. »N. Reformy*).
^'"arszawa, 5 listopada. 

W stał dzień jeder z najpiękniejszych, jakie 
niesie polski jesień, jakby na ublogo.slawienie 
wielkiego zdarzania dziejowego w  Polsce. — 
Słońce rzucało pełnię blasków na uszczęśliwio
ne m iasto, pogrążone w radosn-em oczekiwaniu 
chwili osobl-iwci, ,iaką zgasły niedawno wieszcz 
narodowy w jasnowidzeniu przepowiedział. i 

Na mieście od wczesnego rama daje się od
czuć nastrój świąteczny. Z balkonów -powiewa ■ 
ją  b iało-anarantow e fu g i, których przybywało 
na  domach z gc-dziny na-godzinę. Na niektórych 
domach umieszczone- sztandary  z w yhaftow a
nym Białym Orłc-m i Pop unią. ryngrafy  z Mat
k ą  B oską,kob ierce : -makaty. Niebawem •wszyst
k ie  domy, nie wyłączając -gmachów i l-okałów 
biar rządowych, jaśniały  w barwnej dekoracyi
fkw ‘ ’ |

Równocześnie -wj^sypał się na  ulice żyw y,1 
■ruchliwy, niezwykle po-dniecioriy nastrojem  
eh wili i rad-osnem oczekiwaniem, lud warszaw
ski. F ala ludzka rosła i potężniała -z każdą 
chwilą, nłynąic. ku  Zamkowi, gdzie miało się 
-odbyć wielkie m ister ynim inoklam-oiwania
weskrz^eszone-go państwru polskiego. Około’ godz.
1 0  -rario zw arte thim y zal J y  Nowy S rdal i 
Krakowskie Przoduiicśdo aż do  Zamku.

Okoł-o -godziny 11 zaczęły -przybywać d e leg a -1 
cye. skjnicrw, poprzedzony -trzema sztandara
mi, Uniwersw-Lct, dalej Politechnika, ku rsy  Zic-; 
lińskiego, szkoły pryw atne, wyższe -kurey nau- 
fcpwfr 1 skauci, k tórzy  objęli służbę poiządk&wą
i i a ' ipfa«-.a Z uirte-ow ym . K-o Icjtk . iw -zceh o d to ii i
przejeżdżali dcdegaci i rępiezentacye: R a d a 1
miejska, du^nowieństwo, ka,pełani w ojskow i,1 
rai iii ń z asystam i, dygnitarze "wojskowi i cy
wilni.

W czacie tego przed -pomnikiem M i c k i e 
w i c z a ,  g-lzie z wysokiego masztm powiewała 
flaga -narodowa, odbyły się kró tk ie  ale wy
m owne maiiifestacye. ""odcliodzą dwaj żolnic- 
i'ze niemieocy i wnoszą pęk świeżego k i decka 
o barwach białjtoh i czerwonych. Nastęnnie po- 
aeszli przedsta;wieielc Narodowego Zwiąaku ro
botników z -dwoma sztandaram i z napisami: 
»Nicch żyje wolna, niepodległa Polska!* i »Co 
nam obco. przemoc wzięła —  silą odbierzemy*. 
Kolejno trzech mówców z poarod .robotników 
stawało na obramowaniu pomnika., w ypowiada
jąc- przemówienia, ■zakończone okrzykam i: 
»Nieeh żyje niepodległa Polska!*

Około godz. 1 lpai'poprzedzony oddziałem ki- 
rasyoTÓw, ptrzybyl iw >adkiytym ipowozie .gene- 
rał-gułe-rnator Beseier, i wkroczył na -salę ko
lumnową, .która przywdziała na ten (podniosły 
uzień skrom ną, ale gustowną szatę, przybraną 
kwieciem o barwach białych i czerwonych.

W sa-lt czekały już dełogac-ye i osoby zapro
szone, w  liczbie 500.

Po odczytaniu przea generał-gubern.; tp-re Be- 
selcra; proklam acyi w języku niomieckinn po
wtórzył ją  -w języku -polskim lir. HuttenM/za- 
psld, — pocztun rozpętała się na sali burza en
tuzjastycznych  okrzjiió.w: W nech żyje Pol- 
ykai« x.Niech żyją s-ixnzymierzone mocarstwa!* 
W tejże chwili zaintonow any przez •orkiestrę 
liym r narodow y .polski zgłuszył długo nie mit 
knące w ylew y e-ntazya»miu. __ *-

Nassąipil-o potem im ane już z urzęaow-cgu do- 
niesdenia przemówienie rek tora dra J. B r u 
d z i ń s k i e g o ,  poczem zabrzmiał z  r 27.j
zamkowej hejnał, a  z okien Zairnrs.ii zwieiszono 
polskie narodów c sztandary

Grdv p>o sćiończjpńwn .ik.- ic glo-wn-i u-czeistnicy 
o®aSBC-zać poczęli Zorndk, tłum y, na  p k c u  zg ro 
madzone, w tedy wychodzących owacyjnie. — 
P r z e d m i o t e m  s z c z e g ó l n i e j s z e j  u- 
w a g i  i a d o r ?  c y i  b y ł a  d e ł e  g a  c y  a 
L e g i o n ó w  p o l s k i c h ,  k t ó r ą  s k ł a d a
11 b r y g a l y e r  S t. S z e p t y c k i ,  m a j o 
r o w i e  Z y m i r s k i  i R y l s k i ,  o r a z  
p r z e d s t a w i c i e l e  o f i c e r ó w  i ż o ł 
n i e r z y "  w s z y  s t k  i c h  d z i e wr i e c i u
- p u ł k ó w  l e g i o n o w y c h .  Żołnierze legio-

lacyi twoiwy-ii w salinowi podczas ak tu  prokbm  
ko-lumnowej szpaler honorowy

Dwadzieścia m inut po 12-taj gen. gub. Bese- 
ler omaścił Zamek. Za ram  podążył długi szereg 
powozów i samochodów z  przccm-taw;ci-c-lami 
wlazł Zu

Pochód.
Około godz. 1 formować erę zac.ząl uroczy

sty  .TTOichć-d. Otwierali go skauci z piośndą »Je- 
&2 iwe Polska nie zginęła*, oraz »Ma*ss®ai 
otrzelców* na ustach. Dalej kroczyli legioniści, 
za n ;mi młodzież wyższych zakładów nauko
wych z grupą słucl'aezy akadendi rolniczej, 
■niosących wrauiec zbożowy ze wstęgam i na.ro- 
d o wc-rn-i na wywokLm drzewcu.

Młodzież wznosiła co chw ila grom kie okrzy
ki:

Niech żyle cala niepodległa Polska*.

Imponująco i m ajestatycznie jirze-dstaz iał się 
łen  pochód młodzieży, w ijący się baiw ną w stę
gą, jaką {tworzyły białe, bronzow-e i zielone ko
lory beretów. Każda poszczególna grupa nio- 
«la swój sztandar o odiiiiennej barwie.

Studenci uniwersy-tetu meśli W ekitny sztan
dar swej uczelni, technicy ama.ra.ntowy. Gdy 
młodzież przechodziła, około placu Saskiego, 
orkiestra wrojskew? niemiecka zagrała »Z dy- 
meir pożarów"*. i

W śród sztandarów , gorąco oklaskiwanym; 
przoz tłumy, zalegające oba chodraki ulicy, b y ł 
sztandar z napisem *Niech żyje arm ia pcklral-c

Z kolei k rocz:ły  ze swremi sztandaram i: W yż
szo szkoła handlowa. T-ow". kursów' naukowych, 
Zarzewie, N arodow y Związek chłopski. Polska 
Macierz szkolna, Zjednoczenie. Związek litew
ski, Ochrona Prusa, Liga kobiet i w. i.

Ża sztandaram i kroczył zwarty, nieprzejrzany 
tłum...

Pochód szedł przez Krakow skie Przedmie
ście. Nowy fcwia.t. Aleje Jc ro 7.olinit.kie, Mar
szałkowską — a ze zbitego Rumu co chwila wy
biegała potężną falą -pieśń narodowa lub grom ki 
okrzyk.

•Na placu Saskim i Teatralnym  pochód się 
rozwinął.

Równocześnie z tym  głównym pochodem od
była się uroczystość -uczczenia p r c e ł i ć w  
m ę c z e n n i k ó w  z a  s p r a w ę  n a r o d o 
w ą  n a  s t o k a c h  c y t a d e l i .  Dziesięcioty- 
sięczny tłum  pośpieszył oddać hołd pa.ni.ęci 
O K r z e j i .  M o n  i w  i ł  a,  B a r o n a  i innych 
członków P P. S.. k tó rzy  padli ofterą swej 
pracy ideowej wr dniach rewoiucyi 1905 roku, 
oraz "tych, k ttezy  tam  wcześniej położyli głowę 
za s p r a w ę  n a r  o d o w" ą. Szły delegacye za 
delegaeyami, niosąc wieńce i różnebarwno 
sztandary. W  przcehocDie obok krzyża T r a u 
g u t t a  dclegacye składały  wieńce i poclybdy  
w niemym hołdzie sztandaTy.

Około k rz ;rża. zebrała się grom adka z cte O- 
só t
ZW(
w  g łe l. ... . ~ . -
Józefa Ali recki ego (Mor.twiłła), m atka Okraeji, 
siostry i bracia zamofdowanycb lioliaterów, —- 
Delegucya«ta, z radnymi Arciszcwsf:im i Bercn- 
soneim, z rozwiniętym sztandarem., k tó ry  salu
tow ało wejsko, doszła do owej bramy, asa kuteą 
ty lko  WjMa szarą wodą szemrze -modlitwę z: 
Łj-ch, co tu ginęli ni. palu. Pamięci iah złożył 
hołd w  pięknej mowie radny  Arciszewski.

-W powrocie pocłiód skierował się ku  pomni
kowi M i c k i e w i c z  a, przed którym  w  ̂ro 
szono grom kie okrzyki n a  cześć Potoki Nie
podległej i .wojska p-otokiego. Orszak ® zl J  
się w jedno z olbrzymią falą, wracając? z  wie
cu w  »-palacu lodow ym y i utworzyć jedno mo
rze głów. z którego imponująco biły w prze
stworza niaba. oblanego jesiennym zmierzchem 
-pauiryo.tyczne hasła i piośni.

Uroczyste posiedzenie R ady miejskiej.
O godz. 6  min. 15 rozpoczęło się. w  ratuszu 

uroczyste posiedzenie R ady u rasta , drtóre o- 
tworzyl prezes Rady, rok-tor -dr Brudzins-ki, na- 
stępując-ein ]m7.einówieniem:
Przemówienie prezesa Rady nu (Ir? J. Brudziń

skiego.
Szanowni i drodzy Fanowie Koledzy Radni!

Zc
cli 
mj 
Pob
się, że nie byliśmy narodom  maraycieli. Gdy 
poeci nasi m arzyli o chwili, k tóra miała, na- 
dejoć, to nie by lf tylko poetem i, u le  byli wiesz- 
czam; którzy  w yr rożyli naszą przyszłość.

Akt, dziś przez oba m ocarstw a centralne ogło
szony, ten  sk ryp t, c-o przez cały  krai polem i 
tysiące obudzi i wznieci, ten  ak t przyjębsmy 
na stwierdzenie, że n a  terenie m iędzynarodo
wym stwierdzono nareszcie, że nasze praw a ćł: 
niepodległości, do niepodległego bytu państw o
wego, nigdy nie by ły  przedawnione.

Rozwój nasz, pomimo nadzw yczai ; - 5 ch wy
siłków nasz: eh, nio mógł być bez niepodległo
ści ro 7.wrojcm zaipełnyrn, Naród, k tóry  na tere
nie m iędzynarodowym  nie ma- swoich ofieya!- 
nych r/.ecznikow nietYłko pod względem pań 
stwowym, ale i pod względem narodowym, kni- 
turrdnym, nie może dążyć do pcinego rozwojr 
i bardzo często dlatego, że- jest nicoficyalny, mo
że być krzywdzony. Przyjdzie chwila gdy oę- 
dz.smy mogli bronić swych praw, m otylke oręż- 
nie naszych granic, ale 1 naszych praw nań 
stwowycii i naszych prace do życia ku ltu ralne
go i narodowmgo.

Niepodległość nasza, naw et w  w arunkach o- 
bccnych, jest wielką dźwignią dalszego rozwoje 
państwowego, a  narodowego i kulturalnego 
d la  wszystkich naszych rodaków. W tej wd J k ie j 
chwili dziejowej jodyną m yślą powinno być 
pragnienie jak  najlepszej odbudowy naszego 
państw a. Powinniśmy wszyscy powiedzieć so
bie: > Te raz duszą jam  w  moją ojczyznę wcie
lony. J a  i ojczyzna to jedno*.

Trudności będą wielkie. Postaw iona została 
tymczasem zasada i j ' j  zrealizowanie musi hyc 
powolne i odbywać się w  ciężkich warunkach, 
Będzie to  zaiste wielkim trudem , którem u 
mógłby nie pedełać naróia ©organizowany n a
w et -lV państwo, ale my, my musimy podołać, bo 
nam musi dodać sił umiłowanie naszej Ojczy
zny, którem  szczyciliśmy się, dopókiśniy jej nie 
mieli, a. k tó ra  wybuchnie całym  ogromem 1 

chw ik, gdy ją  odzyskać mamy.
W  tern umiłowaniu złączym y się napew rć 

wszyscy, różnić nas może jedwnie natężenie 
mniejszei lub większej w iary  w co. żo slowg
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Ąnięfisaą spraw ę powinniśmy Łacząć sądzić od 
dobrej stiony  i -włożyć c*ły napa zapał w to, 
Łby z tej naszej w iary narodził się ton wielki 
rzyn, który m jest wolna i niepodległa Ojczyzna. 
W tym w jgłędzie nie podzielimy'- się na obozy, 
pianni, że tylko jednolitością silni będziemy w 
stanie odbudować z giirzów Ojczyznę naszą, N ie 
obawiajmy się rozterek wewnętrznych.

Nasza tcadycya historyczna, k tórej #obcy oyi 
erak toleiancyi, -obcy.byl ucisk innych, pody
ktuje nam napewno w arunki obywatelskiego 
zgodnego współżycia, mcżność uddzirdywa-nia 
aa ukształtowanie się naszych państwowych 
dązeu, w y d a rz a  w nas poc-zaicie ra c j i  stanu i 
odczuci'; interesu państwowego polskiego, co na- 
oewno inaczej każe nam  myśleć, niż m aleliśm y 
w czasach niewoli, a  czuć napewno goręcej, 
niż czuliśmy w czasach niowoh. oo więcej nas 
koło widomego sztandaru niepodległej Ojczy
zny ugrupować się będzie mogło.

Gdyśmy się tu  po raz pierwszy zbierali w tej 
saii, stwierdziK-my zgodnie nasze dążenie do 
niepodlegt ści. Uważaliśmy, że powołanie na
szej reprezentacji jest p :erwszym krokiem na 
drodze ku państwowości polskiej. Dziś te za
sadnicze nasze dążenie potw ierdzają dwa pań
stwa z trze o t  w których ręicacń oO cza^u roz
bioru była sprawa polska Mamy więc- dowód, żo 
zgodnie z tcm. cośmy zawsze twierdzili, sprawa 
nasza nie jest sprawą wewnętrzną żadnego z 
tych państw, ale jest sprawrą wybitnie między- 
"tarodową i międzypaństwową. Powracam y do 
swego w mękach i bólti, w trudach i znoju odbu
dować Ojczyznę naszą wolną i niepodległą. 
Przyjdzie rychło chwila, gdy na terenie między
narodowym będziemy mieli własne rzecznik], 
gdy na. zamku zasiądzie nasz władny polski król, 
gdv naszego honoru narodowego bronie będą i 
naszych własnych granic pod narodowym raian- 
darem naszo własne polskie wojska.

W j..k  cudne słowa ubrałby chwilę obecną 
Ten, k tó ry  rz°kł niegdyś w chwilach rozpaczy 
do narodu: »Ojczyzuo moja, jak  Cię cenić, ten 
tylko się dowie, k to  Cię stracił*. W jak  cudne 
sł wa ubrałby ten n rs trz  i ten wieszcz nasz to, 
to  my dzisiaj odczuwamy. On, któiw odczuwał 
nie za sic trio, afle za wszystkie przeszłe i przy
szłe pokolenia. (Mówca mówi dalej głosem wzru
szonym). On, k tó ry  mówił do Boga o swoim na
rodzie: »Cheę go dźwignąć i uszczęśliwić, clice 
nim cały świat zadziwić*. I powiada »irie mam 
spoi Im i tu przychodzę go dociec.*. My dziś 
mamy ten sposób. My dzis mamy ten  sposób 
tak, a może u ięeej, niż ci, którzy na polu oręż
nej watki w szeregach wojsk polskich tęgo s a 
mego sposobu szukali. Mamy go więce j dlatego, 
że dz!ś poraź pierwszy od czasu roełńot* naresz
cie sprawa polska na terenie międzynarodowvm 
uznaną została tak, jak  jej się należy. To zna
czy, że my żyć możemy wśród narodów euro
pejskich tylko jako  równi z równymi i ty lko tak 
możemy wspólnie pracować. Żądała togo nasza 
trad y c ja . ŻąHały n a g r  anadzone w na-s siły  mo
ralna i mJDeryalne, i oto ta  rzecz zaczyna- się 
•ąció. Mamy sposób: To, co na początku dzi
siejszej chwili ogłoszone jeet słowem, to stanie 
się ciałem, dzięki temu, że naród powie: stań 
s ię . 'Bo wtedy tylko m- ó e  elę ta  ot»ć, gdy na
ród to powie. Reszta to  są dek o rac je  d\płorm v 
tyczne, niezbędne, pcfradb&e, ale prz-cdewsz-yst- 
kiem do tego. aby zdobyi niepi-dleglość realną, 
jest [H-ti-zebna wola nar td,/wa.

Radio dziś słowo di/picma, za  nim -miŁSi pójść 
c z y n .  Oto wstał Anhelli z grobu i* za nim 
w. zysikie duchy. U staliśm y i ku  Polsce szli, a 
na cmentarzu zatrzym ał łhamatn o-wą grupę d u 
chów i pyta! głośno: Kogo z mogilnych nic 
siak-? Tani wszyscy byli. wszyscyśmy byli i 
krwi na.-/.ej poszły zdroje. Gdy zapyta. Krół- 
Dl*«h. k<go z narodu nie staj o, w dniu odrodze
nia Polski, mamy prawo odpowiedzieć, że w tym 
wieildm dniu wszyscyśmy byli, wstaliśmy i ku 
P-.Dce szli z okrzykiem:

»W i e l k a  i n i e p o d l e g ł a  j e d n o ś c i ą  
i d u c h e m  s i l n a  O j c z y z n a  n a s z a ,  
n a j m i l s z a  P o l s k a  n i e c h  ż y j e  !<

BroOTte ŝiedzenie 
rady prziUorznsJ a  isssfo.

(Tel. c. k . Biura k n r fjp )

Lw ów , 7 listopada. 
Wczoraj o g. 12 w południe odbyło się uro

czyste posiedzenie R ady przybocznej pod prze
wodnictwem komisarza rządowego radcy na
miestnictwa G r a b o w s k i e j  o. VvT przystro
jonej chorągwiami i zielenią sali ratim *iw ej ze
brali się członkowie Rady przybocznej, gremium 
radców m agistratu, delegacja  NT. K. N., delc-ga- 
cye towarzystw  polskich. Galerye zajęła liczna 
publiczność.

Komisarz rza Jow y G r a b  o w s k  i wygłosił 
przemowę, poczem przoirrawiali członek Rady 
przybocznej r. (Iw. prof F i e d l e r  i prof. 
uniwersytetu dr, C li l a m  t a c  z. k tó ry  zakoń
czył przemowę okrzykiem na cześć cesarza; ze
brani powt.nrzyli okrzyk trzwohkrolrde, poczem 
jednomyślnie ucłiwałono wystać do kancelaryi 
gabinetowej następujący telegram :

»Wolna stolica kraju  sk łada u stóp najw yż
szego Ironu wyraz.y hołdu i głębokiej wdziocz- 
ności za wiekopomny ak t dziejowej sprawie !li- 
wośei. Szlachetne słowa monarsze, wiążące bo
hater kio czyny wojska potekiogo z prastarą  ry
cerską trad y c ją  narodu, znalazły serdeczny od- 
żwięk wr sercach naszych, a  i głoszenie niezawi
słego Królesty/a zaciaśnlło, N ajjaśniejszy P a
nie, stosunek, łączący Cię od przeszło pół wie
k u  z polskim narod.m . To daje rękojm ię także 
nam Polakom, zostającym  pod berłem W aszej 
cesarskiej Mości, urzeczywistnienia naszych dą
żeń i osiągnięcia pełni rozwoju naszego życia 
narodowego*.

Prof. C h l a m t a c z  przemówił na-stępnie 
poraź drugi i wspominając o szczęśliwej W ar
szawie i jej oswobodzeniu, zaproponował wy- 
sl tnio do zarz--idn miasŁa W arszawy następu
jącego telegramu:

sPra.-tary polski Lwów pragnie w tej epoko
wej u la narodu chwili złączyć się z Wtwffl w 
serdecznem braterskiem  uozucau Prze?, ptotora 
wieku wspófczuliśmy Waszej niedoli.-podziwia
liśmy boisatarów, cz-ciiLuny męczonników. Dzi
siaj wrci-zcie z Wami Wa.vzą cieszymy etę wol- 
noócią.

Niechaj w nowe-m poi-ki cm Królestw ie odżyją 
najśw ietniejsze nar idu trad y c je , niechaj przez 
W as pow stanie z gruzów nasza dawna- odrodzo
na Rolika. Te życzenia szłe Warszawie i K ró
lestwu Polskiemu bratn ie miasto, szczęśliwe 
Was-zem szczęściem, dumne, że przelana krów

jego synów przyczjn iła  się do Waszego wyzwo
leń ia,..

W końcu p-ref, Chlam tacz zawiadomił, ż t  R a
da przyboczna i d e leg ac ja  Iwow jka N. K. NT. 
utworzą obszerny kom itet, k tó ry  zajmie cię wv- 
pra-ccwaniem program u uroczą stośc-i we Lwo
wie z powodu proklam owania państwa połskie- 
8 ° \Uroczyste pwBiedzemio zakończyło się o g, 1 

w południe.

STANISŁAW  STW ORA.

M Y  C IEB IE e n S A ...
A iżeś w ejrzsl na o a t  w  czas konania  
i od niech} l»oej K upow ał n « i śmierci, 
iżeś odwrócił złość 1 urągania, 
a w Naród rzu o l rozaarty na ćwierci:
SŁOWO, CO CIAŁEM SIĘ STAŁO, 
my Ciebie Buga chw uinn}!

Dla Ciebi* serca przejęte pochwalą, 
iżeś perliczy! txy m sz e , m ogiły, 
z T w oj.j przyczyny jest to, CO SIĘ S T a Ł O _  *v: 
z Twej boskiej m ocy i Twej twórczej s iły ,
—  Słow o nura da łem  się  stało, 
m y Ciebie B tg a  chwalim y!

T yś sr nieg-aswiite] jest gw iu id  a w eo li, 
żeś nas ża rto w a ł wśród gradu od klę6ki, 
że wyprow aurasz nas z  DOMU NIEWOLI 
Za r ie k  rłej doli, dzień zsy łasz  z wy ciężki, 
i i e  we WOLNĄ w iedziesz nas OJCZYZNĘ, 
my Ciebie Boga chwalim y!

łże  stu letni se.i Jawą się  staje,
a wiara w siłę  i potęgę wzrasta,
że 7  A, CO UMRZEĆ MIAŁA —  ZMARTWYCH

WSTAJE,
i WOLNOŚĆ w schodzi ponad ziertią PIASTA  
i że odwracacz od nas r ięn ę  krzyża; 
my Ciebie Boga chwalim y!

Ize Ją  i skra as: asz, i e  z trudu 1 znoju  
zbuwu oglądać dajesz oczom  ŻYW Ą, 
że po dołach walki, c u is  daw asz pokoju  
i AlAClERZ dzieciom  pow racasz szczęśliw ą, 
iżes położył krec sierocej doli, 
m y Ciebie Boga chw alim y!

0  siedem  darów p r o s i C i ę  Ducha,
iżbyśm y władzę godnie spraw owali
NIECH CZŁOWIEK SERCA I ROZLMU SŁUCHA
serce I rozum PRAW OŚCIĄ rozpali
ROZWAGĘ MĘŻOM D a J ICH CZYNOM MĘSTWO
0  TO CIĘ BOGA PROSIMY!

6 listopada 1816.

ProStsiB m i l  A $ ł  ra. K r i i k m
Uroczysty obchód, urządzony przoz miislo ku 

uczczeniu wicKopontncgo alt tu wskrzeszenia pań
stwa polskiego i nadania nowej konstytucyi dla 
naszego kraju, r o z p o c z n i e  6 i ę  d z i s i a j ,  
w e  w t o r e k ,  dnia 7 b. m., koncertem dwóch mu
zyk na Rynku krakowskim od godziny 1— 8  wie
czorem.

Jutro, u> jast we środę, o godzinie 9 raoo zbiorą 
się przed gmachom magistratu cechy krakowskie 
ze sztandarami, kompania honorowa Legionów pol
skich z muzyką, otoczona dziećmi krakowskich 
szkół, w gioathu zaś magistratu zbiorze się Rada 
miejstca, oraz aologacye i zaproszeni goś ie.

Równoczaświe młodzież szkól średnich Htworzy 
szp.der od magistratu przez ulicę Grodzią, Pod
zamcze na WaweL

W ten sposób zebrany pochód wyruszy punktu
alnie o godzinie 9% do katedry na Wawelu, gdzie 
o godzisio li) odbędzie się uroczyste dziękczynne 
nabożeństwa, zarządzone przez ks. biskupa kra
kowskiego.

0  godzinie 1 2  w południe odbędzie się uroczyste 
posiedzenie Rady miejskiej przy udziale z* prosro- 
nych gośei, zaś o godzinie 7 wieczorem odbą lą  się 
w obu miejskich te-atrach uroczyste nrzodstawieaia.

Ze względu na uroczystość obchodu, obowiązuje 
strój narodowy lub frak tak do kościoła, jak i na 
Radę miejską 1 do teatru miejskiego.

K r a k o w s k i e  Ko ł o  L i g  li k o b i e t  
N. K N. przygotowuje na uroczystość w dniu 8  bm. 
odznaki narodowe, oraz chorągiewki do zdobienia 
okien. Odznaki te sprzedawane będą już dziuaj, 
dnia 7 b. m., od południa w sklopw Lig-J kobiet 
N. K. N., ullc-Jt Wiźlna I. 4, na Rynku krak., .i-bkim, 
oraz we wszystkich kawiarniach. Chętne do pracy 
panie zachcą się zgłaszać celem pomagania w or/.y- 
gowwautu odznak i chorągiewek od godziny 9 ra
no w lokalu I.igi kobiet, ulica Gołębia L 20.

WSI: z w a c i e  T. S, L. Prezydyum zarządu głó
wnego T. S. L  wzywa wszystkich członków Towa
rzystwa do wzięua udziahi w uroczystym nabożeń
stwie w katedrze na '.Yawelu i w manifes-iacyi we 
środę, dnia 8  listopada.

I s b a  h a n d l o w a  i p r z e m y s ł o w a  
w K r a k o w i e  uprasza kupców i prz^aystow
ców miasta Krakowa, aby w7e środę w czasłc od go
dziny 9 nuao 4* godziny 1 w południe zswnknęli 
sklepy i przeddębiorstwa, celem wziijcia udziału w 
uroczyswA-cś uczc-zenia wiekopomnego aktu odlm • 
iłowania państwa pol.kicgo i umożlżwionia ti^jo ró- 
w ; «  persemaiewi pomocniczemu.

Do a t ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  u n i 
w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o .  Otrzy
m ujm y następujący apel: Wzywamy w-a3  do wzię
cia udziału w uroczystem nabożeństwie w katedrze 
na Waw«lu we środę, dnia 8  fotopada 1916 i«kti 
z ą*owodu egłoszeuia niepodległości Królestwa 
Polskiego.

Zbiórka o godzinie 9 'A rano przed gaachem 
»Colieg»iiii Kowuni'., skąd gremialrie uthuny się 
na Wawel. — *&rlcz«, Związek polskiej ntłodrieży 
kszŁałeą-aej się w wyższych szkołach naukowych w 
Krakowie. »Zjednoczenie *, Towarzystwo lałodzieży 
polskiej.

W uroczystej manUestaeyi środowej winnj wziąć 
udział wszystkie sfery naszego grodu. W tynn celu 
naczelnicy ł feerownicy władz i urzędów, oraz io- 
stytucyi, oraz właściciele zakładów- przemysłowych 
i warsztatów wkini uwolnić we środę rant urzi .Uli
ków ,pracownii-:ów i robotników i ułatwić iai wiię- 
eie udziału w netnifestacyi Krakowa, w której ,d>t- 
czjó się aiają przedstawiciele wszysikic-h atu u ów 
i zawodów. Licznym współu«lzia.łe»n w  uroczystości 
środowej da Izą mieszkańcy Krakowa wspaniały 
wyraz uczuciom radości z piiwedu powstmnia pań 
siwa polskiego, z powodu trvumtu alei polskiej.

w a w a  K d K u T R r * A  v   I IM UfŁ |„ | --------

F*aków, 7 lisnopaida..
Dekgacya Legionów polskich na akcie prokla- 

macyi w Vv arszawie. W skla.1 delegacyi Digionów 
polskich, która uczestniczyła w podniosłym akcie 
proklamacji niezawisłego państwa polskiego na 
Zamku warszawskim, wchodzili następujący ofice
rowie: 1 ) brygadyer Sb hr. Szeptycki; 2 ) pułkownik 
Sikorski, szef departamentu wojskowego N. K N.; 
J) poapułKowmk Leon Berbecki, kn.dt 5 pułku, 
4) major Michał Żymirski, kmdt 1 brygaay: 5) ma
jor Rylski, 2 bryg ; 6 ) kap. Dzwonkow-ski, komen 
da Legionów-; 7) por. Przeździeoki, komenda Logio
nów; 8 ) por. dr Konopacki, zakład sanitaray i 2 p., 
profesor uniwersytetu; 9) kup. Udaiowski, 3 p. p.; 
10) por Deiavaux, 4 p. p.; l t )  poi. Młot Fijałkow- 
sld, 5 p. p.; 1 2 ) rorm. Orbcz-Dreszer, 1 p. uranów; 
13) rotm. Ostoja, 2 p. ułanów: 14) por. Boit, 1 p. 
artyl.; i5) kap X. Kwapinski; 1 6 ) podp. St. hr. Ros- 
tworowsld, 2 p. ułanów, D. W.; 17) chor. Jagrym 
Maleze-wski, 2 p. ułanów; 18) chor Kulwiec, oficer 
werbunkowy; 19) por Wognerowicz, 1 p. artyleiyi; 
20) Biirżant Faliszewski, 1 p. p.; 21) sierżant Jan 
Starzewsld, D. W.; 22) sierżant Rakowski, 5 p. p.; 
23) sierżant Zieliński, 1 p. p.; 24) nor. Drewnowski, 
komenda Legionów-, profesor politechniki; 25) chor. 
Józef Świrysz-Rysziriewicz, oficer werbunkowy, ar- 
tysra^malarz; 2 0 ) chor MŁ-kowski, art-ysta-malarz.

Z Mtizjum Narodowego. Muzjum Narodowe 
otrzymało w darzo od p. Antoniego K o z a k i e 
w i c z a  wyborny porsrer ofiarodawcy, wykonany 
przez W y c z ó ł k o w s k i e g o .  N aby^r ten jest 
cenny nie tylko jaKo azieło Wyczółkowskiego, ale 
także jako pcrtrei jednego ze -makomitych mala
rzy, którego dzieła są uzdobą Muzeum Kaiodo- 
wego.

Zjazd w sprawk spółek dla odbudowy kraju. —
W uzupełnieniu sprawozdania z niedzielnego zja
zdu w sprawie spółek dla odbudowy kraju, podaje
my jeszcze ważniejsze szczegóły, podnoszone ood- 
czas wieczornej d /s^oiyi na zjeżdzie. Przemawiali 
reprezentanci Izb rękodzielniczych, przemysłu, Kó
łek roiniczych, aalej prztdsu.i.iciote drobnego han
dlu i włościan, podnosząc zgodnio różne braki, wy
wołane wojną Brak ludzi’ zdolnych do pracy, po
wołanych pod broń i do śwLdczeń wojennych na 
usługi przemysłu wojennego, ognLkująeego się w 
zachodnio - austryackich zakładach fabrycznych, 
brak surowców, za, .tych w przeważnej części na 
rzecz państwa, w końcu brak funduszów obroto
wych i zamówień — oto przyczyny, któro się zło
żyły na zupełny upadek naszego rękodzieła i prze
mysłu. Wiele z tego dałoby się usunąć przy dobrej 
woli sfer miarodajnych, oraz większe) szczerości 
i otwartości w tej całe! akcji. Dalej stwierdzono 
brak drzewa budulcowego i jego niepomiernie wy
sokie ceny, co przy otosowaniu racyonaluyeh środ
ków zaradczych dałoby się łatwe usunąć

Poseł L a s o c k i  w przemówieniu swojerr. uznał 
podniesione zarzuty, stwiDidził jednak, żc nie zaw
sze jest to winą Koła polskiego i rządu centralne
go, iż pomoc rządowa nie wydaje takich owoców, 
jak to przypuszczano. Czasem winę ponoszą tu taj 
miejscowe czynniki,

Radca dworu p. I n g a r d e n ,  szef technicznego 
działu Centrali dla gospodarczej odbudowy kraju, 
stwierdził, że odbudowa obecna jest tylko prowizo- 
rymn, dążącem do utrzymania tego, co pozostało. 
Odbudowa definitywna nastąpi dopiero po woj
nie, gdyt państw-o wszelkie rozporządzalno środki 
z u ż y ć  ch ce  i  m usi dla szybkiego i zwycięskiego 
ukończenia wojny. Na razie gromadzi stę statysty
kę poniesionych strat, opracowuje się program pra
cy i przygotowuje dla niej podstawy.

Na ziezdzie uchwalono życzenie pod adresem 
komitetu, ażeby podobne zjazdy zwoływano peryo- 
dycznie.

Z Izby adwokackiej w Krako .rie otrLymujemy 
następujący kumunikat,: Wskutek pisma general
nego gubernatorstwa wojskowego dla krajów oku- 
pacyi austryaako-węgierskiej w Polsce z daty Lu
blin, 18 października 1916 roku zawiadamiamy ad
w o k a tó w , wpisanych na listę obrońców wojsko
wych, ii przy objęcia obron przed sądami wojsko
wymi kiajó-7  okupacyi koniecznem jest legitymo
wanie się przód sądami tymi dekretem obrońcy 
wojskowego, udzielonym obrońcom przez minister
stwo obrony krajowej.

Koncert szpitalny w pałacu rsiążąt Lubomir
skich odbył s ię  w niedzielę z i n i e y a t y w y  sokcyi 
szpitalnej Czerwonego Krzjża, pcd artystycznym 
kiorunkiem pani Ludwiki G r o d z i c k i e j .  W przepeł
nionych salach parne u widzieliśmy zaproszonych 
gości: ks. arcybiskupa S i m o n a ,  ks. Adama 
Czartoryi kiego, komendanta Sztabowego lekarza
dra Kosdala z jr ałżoiatą, przcwcdricząią sek
c ji szpitala^ panią Spi*n i w. i.

Progrjun był nader zajmujący, na który się skła
dały śpiew pani nadporur-ziikowsj ilatouśek i p, 
Grodi i kiegt>, gra na fort^pimiie pny M. Szarochó- 
waej i pny Z. Szrombówaej, solo skrzypcowe pny 
Capńwncj, deki;, mocy a pna Ronana Kubalskiego, 
piodukcye tercetu wojskowego wiedeńskiego i 
sztuki Biagiczuu p. Gotlieba s Berlina.

Koncert wotókowy na Gwiazdkę «!a żołnierzy 
1 legionistów. W dniu 19  b. i r  odbedzie sie na Ryn
ku krakowskim wielki wojskowy koncert na 
Gwiazdkę dla żołnierty i legionistów polskich.

Poranek Towarzystwa operowego. Towarzystwo 
operowe w Krakowie, pozbawione odpowiedniego 
miejsca dla swej działalności, to jest sceny, musi 

czasu, kiedy rozstrzygniętą zostanio sprawa 
przedstawień operowych w Krakowie, ograniczać 
aię de produkcyj takich, jaka odbyła się w nie
dzielę.

Program poranku, złożony wyłącznie z aryj roz
maitych oper. wykonany był przez p. L o w c z y ń- 
s k ą, oraz pp. S t ę p n i o w s k i e g o  i Za- 
t h e y a. Wymienieni artyści są zb^t dobrze znani 
i cenieni, by można coś nowego o uieii oowieiDieć, 
o czum juz nir.jednokrot o pisałem. Współdziałał 
toż wyi>OTuy ahór TowaiTO-ysrtiwa op"W>wogio, fctóiy, 
aczkolwiek nie >zawodowy«, wyróżnia się od nieje
dnej zawodowej organizacji szlachetnością brzmie
nia. Nasuwa się jednakie pytanie, dlaczego Towa
rzystwo operowe nie urządzi poranku, na którym- 
by za produkowało całj" utwór oporowy sposobom 
estradowym? Jeżeli za granicą, muno możności 
grywania na scenie, od czasu do uzasu urządzano 
bywają proaukeye operowe sjiosobem oratoryj
nym, nałoży o tein pomyśleć w Krakowio tera wię
cej, że brak odpowiedniej sceny stoi na przeszko
dzie w urządzaniu widowisk operowych, W ka
żdym razie zyskałoby sympatyczno Towarzystwo 
'•epertoar, a trud ten w chwili wywalczenia sobia 
>»oy ophicśtby się sowicie.

Mimo prześlicznej pogody, toatr świotiny »Wan 
dy< nie Swiocil pustkami, co dowodzi niezbicie, jak 
potrzebną instjdncyą w Krakowio byłaby stała 
opera.

F. B. Walewski, niestrudzony kierownik artysty
czny Towarzystwa oporowego, ma o jedną więcej 
zasługę około kultury muzycznej w naszem mie
ście: niedzielny poranek muzyki operowej.

R. Raczyński.
Kursa literackie. W niedzielę odbyło sie w sali 

kursów literackich (ul. św Anny 2) pierwsze nie
dzielne zebranie towarzyskie uczestników kursów. 
Zaga.ł je ogólnem przemówieniem prof. dr M. Szyj- 
kowski, podkreślając cel tych zebrań, mających 

i na oku zbliżenie słuchaczy do prelegentów i wspól- 
Ine djTskusyjne omawianie aktualnych kwestyj 
bieżących z zakresu współczesnej kultury polskiej. 
Dyr. Gabryelski przedstawił dwoje bardzo utalen
towanych młodych uczniów szkoły /dramatycznej, 
których produkeya, a zwłaszcza deklamacya p. 
Malińskiej, Słowackiego: »W Szw ajca^it, zyskała 
ogólny poklask. Red. Prokesch omawiał następnie 
ostatnią premierę T. Konczyńskiego >Powró wio
sny*, na tle której wywiązała się ogólna dyskusya. 
O sprawach teatralnych, w której zabierał głos dr 
Marecki, dr Szyjkowski i prelegent. Program ze
brania dopełniła gra, na fortepianie prof. Przeor- 
skiego, gorąco oklaskiwanego za wykonanie kilku 
utworów Ciio.ńna, oraz śpiew p \\ilka , fenome
nalnym głosem obdarzonego śpiewaka, którego 
produkeya żywo zainteresowała muzykalnjrch słu
chaczy. W nadchodzącą, niedzielę odbędzie się 
drugie pudobne towarzyskie zebranie >Kursów li
terackich*.

Program »Kursów« na tydzień bieżący zapowia
da w paniedziatek: *Rozbiór dzieł malarstwa*:
prof. B. Olszewski; wtorek: >Teatr Szekspira*: orof. 
Szjjkowski; środa: iIKstorya sztuki*: prof. Kope
ra; czwartek: »Sztuka aktorska*: djrr. Gabryelski; 
niedziela o 1 1  przedpoł. »tilozofia idealizmu pol
skiego XIX wieku*: dr Hjrodyski.

Prawo publiczności liceum Im. H. Kaplińskiej. 
Otrzymujemy następujący komunikat: Wobec licz
nych lanyt-sń, Jonosi dyrekeya. liceum im. lłeleny 
Kaplińskiej (ulica Gołębia 1. 5), iż wymienione w 
uriegłą niedzielę w »Nowoj Reformie« przyznano 
prawo publiczności dla zreformowanego gimna- 
syum realnego żeńskiego w Kiakowue (na lista 
szKolne 1915/16 i 1916/17 odnosi się do wyżej wy
mienionego gimnazyum, kióre istnieje jako jedyne 
w Krakowio przy liceum im. Helenj Kapłińskiej 
(ułica Gołębia 1. 5).

Z Koło Polonistów U. U. J. w Krakowie. Dnia 
3 b. m. odbyło się walne zgromadzenie »Koła Polo
nistów* w obecności kuratora profesora Chrzanow
skiego. W skład nowego zarządu weszli: prezes 
Papeo, wiceprezes; Kraskowska, sekretarz: Ja-
dłowska, zast.: Mazanowska, bibliotekarz: Bar,
zast.: Gliwicz, skarbniczka. Ciechanów ska, skrym- 
towy: Mikucki, Gebethner, komisya rewizyjna:
Piekarski, Koryto ivski, Bidzińska.

Daisza zniżka cen mięsa w Krakowie. Jak się 
dowiadujemy, magistrat rozpoczął przygotowania 
w sprawie dalszej zniżki cen mięsa w Krakowie. 
Zniżka ta będzie ogłoszona jeszczo w bieżącym ty
godniu i obejmować będzie mięso wieprzowe i cie
lęce. W ostatnim tygodniu ceny żywego towaru na 
targowicy krakowskiej znacznie spadły, W intere
sie szerokie! kól konsumentów ogłoszenie tej zniż
ki powinno być przj'spicszonc.

W sprawie sprzedaży mąki. Jedną z najbardziej 
aktualnych spraw z dziedziny aprowizacyi, żajum- 
jącycn żywo władze centralne i autonomiczne, jest 
zapobieganie t. zw. »ogonkom« przed sklepami spo
żywczymi, zwłaszcza w porze jesiennej i zimowej, 
gdyż. wystawanie na słocie i zimnie pwez czas diuż- 
»«y może być dla wielu osób katastrofalnem. — 
cy JYiedniu wprowadzono t. zw: »rejonowanie«

miasta, to znaczy podzielono je na okręgi i w ka- 
żdj-m takim okręgu wyznaczono odpowiednią ilość 
sklepów, w Których zamieszkała tara ludność bę
dzie się zaopatrywała w towary. Jest to po prostu 
decentr&lizaeya sprzedaży artykułów spożywczych, 
sprzedawanie bowiem n. p. cukru w kilku tylko 
sklepach ludnośei z całego miasta powoduje wła
śnie giumadzenie się tłumów przed tymi nieliczny
mi sklepami. Trzy »rojcnowaniu« mieszkańcy da
nego okręgu zaopatrywać się muszą tylko w skle
pach swojego okręgu.

0  ile słychać, w magistracie krakowskim rozpo
częto przygotowawcze praco do wprowadzenia ta
kich okręgow w' mieście dla sprzedaży mąki. Obec
nie ludność z całego Wielkiego Krakowa spieszy 
na wyścigi do nielicznych sklepów miejskich i siłą 
faktu wywołuje zatory przed wszystkimi tymi lo
kalami. Szczegóły zamierzonej akcyi nie są jeszcze 
ustalone, w każdym razie decentralizacja taka, na
leżycie zorganizowana, będzie dobrodziejstwem dla 
szerokich kół ludności krakowskiej.

Z kursu sklepikarzy dla inwalidów/ wojennych w 
Krakowie. Staraniem wydziału wykonawczego 
Opieki nad inwalidami wojennymi w Krakowie 
urządzony kurs sklepikarzy dla inwalidów wojen
nych wyraźne wskazuje postępy. Wkrótc-e zakoń
czony zostanie egzaminem. Na podstawie zezwole
nia ministerstwa skarbu i zarządzenia krajowej dy
rekcji skarbu, inwalidzi woj'enni, uczestniczący w 
powyższym kursie, przy udziale prowadzących 
Kurs (pp- dra B. Dulęby, J. W arjwody i K. Sko- 
ckiego) odbyli dnia 4 b. n. naukową eksikursyę w 
Wieliczce i zwiedzili tamtejszo kopalnie i warzel
nie soli. Biorący udział w szczegółowem rozpatrze
l i  kopalni wielickich i warzelni soli, okazali wiel
kie zainteresowanie, korzystając z całą uwagą z 
życzliwie udzielonych im objaśnień, przez p. Kolasę, 
delegata zarządu salinarnego w kopalniach i przez 
p. Krynickiego kierującego inżyniera w warzelni 
soli.

Stowarzyszenie malarzy pokojowych ł szklarzy 
wysiało wczoraj w południe deputaoyę do wicepre
zydentów miasta pp. Federowicza Sarego z prośbą
0 sprzedaż mąki dla, członków stowarzyszenia. De- 
putaoyi przyrzeczona załatwić przedłożoną prośbę 
przychylnie.

Pojiyt d z ie n n ik ó w . W ostatnich dwóch dn.ach 
wzmógł się ogromnie popyt dzienników wśród czy
tającej publiczności.. Jest to zupełnie zrozumiałem 
wol.ee eą>okowyc-h zdarzeń historycznych. Dość 
wspomnieć, że obecnie w najmniejszych trafikach
1 skłaoach pism sprzedaje się kilkakroć więcej 
dzienników, aniżeli zwyczajnie.

r£
Konkursy na posady nauczycieli ludowyc h. Rnd

szkolna krajowa ogłasza konkurs na przeszło 700 
posad nauczycielskich w p u b l i c z n y c h  szkołach lu
dowych pospolitych i w y d z i a ł o w y c h ,  opróżnionych 
w okręgach sz!;olnveh, w o l n y c h  od inv'azyi u e- 
przyjaciełckiej. Nadto, celem _ umożliw lenia nau
czycielom tjTticzasowogo szybkiego uzjsicar.ia sta- 
bilizacyi w zawodzie nauczycielskim, bez przepisa
nego — ustawą o  stosunkach prawnych nauczy
cieli l u d o w y c h  — postępowania, które wymaga 
dłuższego czasu, ogłoszono konkurs na nominacjm 
nauczycieli stałych, bez oznaczenia miejsca słu
żbowego. O takie nominaeye podawać się mogą je-

- i  i
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dynie nauczyciele tymczasowi, mężczyźni, posia- 
dający patent kwalifikacyjny do szkół pospolitych, 
^ubywający służbę wojskową mają pierwszeństwo, 
Nauczyciele mianowani bez oznaczenia miejset 
służbowego, ale w granicach liczby rozporządzał- 
nych miejsc, otrzjmają przy nominai.yi mijmższj 
stopień Ul klasy płacy 7, zastrzeżeniem, źe po powro 
cio zo służby wojskowej winni objąć każdą posadę 
w znaczoną im przez Radę szaolną krajową, pod 
grozą utraty charakteru stałego, o ile przedtem
me uzyskają drogą konkursu posady stałej.  Pc
dania o stałą posadę winny być z reguły udoku- 
lentowane. Nauczycielom, pełniącym służbę na 
roiwie, wolno wnosić podania w formie dla nich 

najdogodniejszej to. p. kartką połową), a jeśli kom- 
petent nie jest w możności dołączyć dokumentów, 
winien podać swój charakter nauczycielki, o ^ .  
tmą posadę, przebieg służby, kwalifikację, rok' 
uzyskania patentu i przed którą Komisvą, Czy J 
kiedy, oraz z jakiego powodu przedłoży! dokumen
tu i którą posadę, stan (wolny czy żonaty), czy 
żona jest nauczycielką i gdzie. Wniesienie podania 
na pewną wymienioną w konkursie posadę nie wjr- 
klucza dopuszczalności ubiegania się o posadę bez 
oznaczonego miejsca służbowego. Prośby o posady 
V' konkursio wymienione, należy wnosić do wła
ściwej Rady szkolnej okręgowej, prośby o posady 
bez oznaczenia miejsca służbowego wprost do R a 
dy szkolnej krajowej w P.ialej, o jedno i urugie w 
terminie do końca grudnia 19(6 roku.

Biała. (Z działalności K oła L igi kobiet N. K. N.).
HoH poległym legnonistom złożyła polska ludność 
w Białej, zgromadziwszy suę łraznie 1 listopada u 
trzech mogił zmarłych u Malej młodych bohatoi 
rów. Amatorski chór męski, pod batutą p. H. 7 bi- 
jewskiego, odśpiewał nad mogiłami kilka żałob
nych pmśri poczem wseyscy zgromadzani odśpie
wali „Boże, coś Polskę1',’ „Boże Ojcze", „Z dymem 
pożarów". Grony przybrała miejscowa Liga ko-biet 
j i/dl i o ą i kartami żałoibnemi, a nieznana ofiarodaw
czyni złożyła piękny wieniec z napisem j,Gześć Po
lakom".

Jaworzno. (Z działalności Ligi Kobiet N. K. N ).
Koło Ligi Kobiet N. K. N. w Jaworznie przedsta- \ 
wia swą działalność za III kwartał 1916 IV tym 
czasie urządzono uroczysty obchód 6  sierpnia z pa- 
tryotycznem kazaniem ks. Sosina, zbiórką w ko* 
ściele i sprzedażą wydawnictw N. K. N Wieczorem 
odbyło się przedstawienie amatorskie. Dochód 
z obchodu wynosi 342 kor. 36 hal., wkładki człon 
ków 226 kor. 1 0  hal., podatek panów 114 kor., do
chód z wydawnictw 28 kor. 93 lial., dobrowolno
datki 3 kor., pozostałość kasowa 47 kor. 39 h a l ._
Rozchód w tym kwartale jest następujący: wy ją
tki na przedstawienie i administraeyę 163 kor. 84 
hal., odesłano do Depart. Opieki z dochodu przed
stawienia 100 kor., Schronisku dla opuszczę.lyc.b 
dzieci w Jaworznie 60 kor., 10 procent do N K. N.
51 koi. 4 hal., 15 procent do Nacz. Zarz. Ligi Ko
bie 34  kor., gwóźdź do tarczy Legionów 10 kor., 
datek na sztandar 33 kor., zasiłki dla rodzin legio
nistów i jednego powstańca 186 kor., na fundusz in
walido w 71 kor., odesłano do Departamentu Opie
ki 43 kor., pozostałość kasowa wynosi 9 nor. 90 h. •

Groby legionistów w Zakopanem. Korespondent 
»Gazety Polskiej* z Zakopanego, opisuje groby le
gionistów, pochowanych na cmentarzu zalcjpań-. 
skiin i wylicza ich nazwiska: Alfred L a u n h a r d ,  
major wojsk polskich, w karpackich bojach w puł
ku trzecim piechoty, batalionu dowódzoa,' zmarł 
21 grudnia 1915; Rudolf H e r m a n ,  legionista, lat 
28, zmarł w maju 1915; Edward P r z y b y l s k i ,  
legionista I Brygady, odznaczony pod Krzywupło 
turni srebrnym mednjńin waleczności, 'lał 23, 'źmarl 
2S maja 1915; Jan G o i ę b o w i c z, legionista, lat 
23, zmarł 1 sierpnia 1915; Piolr O r y c n er. sekcyj
ny 1 kompani,, 1 pułku, I Brygady i Wacław R a j- 
p o 1 d, legionista I Brygady, obaj znaleźli tragi
czny zgon w Tatrach 29 września 1915; Konrad 
U’ ę i. y k-K o ż a r s k i  ułan 3 isawadronai 2 pułku, 
student gimnazyalny, lat, 17, zmarł 21 października 
1915; Leopol G a 1 1 m a n - S a W i c k i, legionista 
1 piliku, 1 Brygady, artysta dramatyczny, lat 21 
y-mart 28 października 1915; BcOrtlomkj D z i u r a ,  
starszy żołnierz 1 pułku, 1 Brygady, lat 2 0 , zmarł 
14 listopada 915: Kazimierz K ę d z i a ,  legionista- 
lat ćjI, zmarł 8  grudnia 191o i wreszcie Zbigniew 
R o 1 a - S t a n i s 1 a w s k i. żołnierz Leg. poisk„ 
lat 24, zmarł 29 lutego 1916.

Nowa katedra na uniwersytecie lwowekini. Wy 
dział prawny uniwersytetu lwowskiego uchwalił 
utworzyć nadzwyczajną katedrę filozofii prawa 
i metodologii nauk prawnych, oraz powołać «uni- 
co loco* dra Antoniego P e r-e t i a t k o w i c z a, 
docenta uniwersytetu Jagiellońskiego.

Z uniwersytetu L.owskiego. Rektorat komuniku
je nam, że do dnia 31 października 1916 roku za
pisało się w bieżącym półroczu zimowem na unf- 
wersytet lwowski ogółem 1038 słuchaczy. Z liczby 
tej przypada na wydział teologiczny 172, prawni
czy 269, lekarski 255, filozoficzny 336. Liczba słu
chaczy zwyczajnych wynosi 949, nadzwyczajnych 
81, nadto 2 bospitantki. Wśród zwyczajnych jesC 
kobiet 306, wśród nadzwyczajnych 67. Z ogólnej 
tedy liczby zapisanych dotąd słuchaczy przypaua 
na mężczyzn 04 procent, na kobiety 36 procent.

Zapewnienie mleka dla Lwowa. Dla zapewnienia 
lw.toości T.wowa mleka, komenda miasta utworzy
ła we wlasr.ym zarządzie mleczarnię, która ju t od 
dzisiaj dostarczać będzie 1 0 0 0  litrów mleka dzien
nie, od wtorku zaś około 4000 do 5000 lii.rów, ilośń 
mleka więc w mieście powiększy się znacznie. —•
WT pierwszym rzędzie uwzględnione będą potrzeby 
dzieci: Kom ;nda miasta zaopatruje obecnie »Ochro- 
nę Dziecka* w niezbędną ilość mleka dla niemo
wląt Poza tern dostawiam: hedzin mleka do szpi
tali dia rannych i chorych. Wobec zwiększenia 6iq 
ilości nabiału od dnia 5 h. m., uznano /.a możli.v# 
podawanie kawy mlecznej w kawiarniach i mle
czarniach w godzinach przodpohitłniowj ch, co nia- 
dawno było (zakazano.

Brak zapałek we; Lwowie. Gd kilku dni daje siq 
z a u w a ż y ć  po trafikach i sklepach brak zapałek. — 
C ena poszczególnego pudelka wzrasta szybko do 3.
1 0 , a nawet 1 2  halerzy, niemniej jednak trzeba 
przejść nieraz przez parę trafik, nim się 1 pudelka 
otrzyma. Korzystając z tego. niesumienni handlarze 
poczynają już magazynować większe ilości zapałek,) 
by potem, korzystając z popytu, spieniężyć je po 
wyższej cenie.

Zniesienie nakazu zamykania szynie ów we Lwo
wie. Jak donoszą dzienniki lwowskie, nakaz za
mykania szynków i lokali restauracyjnych we 
Lwowie o god/uiie 6  wieczorem, został zniesiony 
dnia 5 listopada, tak, że- w dniu 6  b. m. obowiązy
wać będzie już da*vna godzina wieczora0

Zagadkowe morderstwo we Lwowie. W -realności 
przy ul. Ossolińskich 1. 12 we Lwowie dokonano 
w piątek w nocy "wgadkowego morderstwa na za
mieszkałej tom Bercie Setilel, liczącej lat 25. — 
Zwłoki zamordowmnoi, leżnoe w łóżku w ubraniu, 
pierwszy spostrzegł rano N. Łochner, ktf-ry noco-
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wał w przyległym pokoju i on to o wypadku zawia-' 
domił policyę. Lekarz dzielnicowy dokonał oglę
dzin zwłok, na którycn znaleziono ślady krwi i 
gwaitu, przyczem zauważono brak tiżuterj i, jaką 
Seidlówna posiadała. Morderstwo dokonano w ten 
sposób, ie  białą kapo z łóżka, wepchano do ust 
bardzo głęboko i dziewczynę w ten sposób udu
szono. Ponadto spostrzeżono na zwłokach liczno 
sińce. Polii ya. po przesłuchaniu Locbnera, który 
wystąpił z początku w charakterze świadka, are
sztowała go i odstawiła do więzienia śledczego.

Zinaili:
Władysław B o c h e ń s k i ,  emerytuwany c. k. 

urzędnik państwowy, kierownik Biura „Samopomo
cy doraźnej1' przeżywszy lat 56, zmarł w Krakowie 
v niedzielę 5 listopada w Zakładzie kliniki chiirur- 
gieznej.

W Petersburgu zmarł Henryk Me r c  z y n g, 
profesor Instytutu konranikacyi, kaijdydar nauk

Na Komitet opieki nae byłymi legionistami1 Eleo
nora Marcinkowska 10 K; urząd pocztowy w Nisku 
45 K SO h; chor. Bronisław Kransay 5 K (dla ocienin.); 
za pośredn. Błażeja Pamuły Polacy, Czesi i Niemcy 
w Busku 72 K (dla ociemniałych) zamiast światła na 
groby.

Na Przytulisko weteranów z 63 roku: Rodzina Da- 
wldowiczóW' Niewiadomskich 300 K zamiast wieńca 
na trumno ś. p. Jana Bawidowicza Niewiadomskiego; 
Józefina Jeżowska 6  K zamiast światła na grób ś. p. 
Antoniego Jeżowskiego.

Na Rodzinę sierocą: M M 10 K; Stan. Sobolewscy 
1 0  K zamiast światła na gtoby.

Na Czerwony Krzyż: Paulina Zanderer 10 K zamiast 
światła i kwiatów na grób ś. p. męża.

Na Dom rodzinny dla dzłect legionistów: Miecz. Mi
chalik 5 K.

Dla córki powstańca _ 31 roku: M. M. 8  K.
Dla staruszki B. O : M. M. 8  K.

h m  e K e n s R i s c z n y .
Ceny z ruchu handlowego na miejskiej targo-matcmairtcznrrcli, członek Rady ministerstwa k o  * ’ , .  , , , . , „ 0, y. . . ,  i  . ., w  lwicy na bydło. W ubiegłym tygodniu od 28 pa-mnmkacyi. S. p, Merczyi^g pochodzd z Warszawy. | y /

Rnpertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We wtorek, dnia " h m,: »Śluhy panień«kie«, ko- 
medya Al. hr. Fredry; występ p. Jerzego Beszczyń- j sztuk wołów pierwszej jakości od 850 do 380 K, 
skiego. " urzeważnio po 350 K; za 4 sztuki wołów drugiej

We środę, dnia 8  h. m.: Uroczyste przedstawię- jakości od 203 do 320 K, przeważnie po 203 K: za

żdziernika do 3 listopada r. b. sprowadzono buha- 
! jów 09, wołów 17, krów 00, jałówek 112, razem-by- 
jdła rogatego 288, ciołęt 358, owiec i kóz, 4-1, niero- 
|gaciz.ny 844.
' 1 ’łacotio za 1 0 0  kilogramów żywej wagi:, za W

tde: >Sluby panieńskie*
We czwartek, dnia 9 b. m.: »Śiuby panieńskie*.

Repertoar teatru indowego w Krakowie.
We wtorek, dnia 7 b. m.: ^-Dziady* A. Mickie

wicza. *
We środę, dnia 8  b. m.: >Domek trzoeh dziew

cząt*, operetka H. Berte’go.
We czwartek, dnia 9 b. m.: »lTłani księcia Józe

fa*, krotoebwiia w 4 akiach L Mazura,

S K Ł A D K I
rleży]i w Adm lnlstracyi „Nowej Reformy":

Na Legiony: AOela Sc hm id i 6  K z pensyi emerytal
nej, Ann i SchWldl 5 K z pensyi naiiczycHsktejj He
lena Rrasuska 2  K z pensyi wdowiejj Janina Jelon- 
kówtia 5  K zamiast światła na groby.

Na fundusz wdów l sle ot po legionistach: Zamiast 
światła na grohy: E. I? 10 fŚ A. (+. 10 K; Xatol Dem
bowski 1 0  K Łetirtr,3 na wieczorzo kawalerskim p 
Żaka; Antoni Jaworski 40 K zebrane wfród Kolegów

17 sztuk buhajów pierwszej jakości od 294 do 830 
K, przeważnie po 320 K; za 11 sztuk buhajów dru
giej jakości od 275 do 290 K, przeważnie po 278 K; 
za 53 szluk buhajów trzeciej jakości od ISO do 274 
K, przeważn j  po 265 K; za 15 sztuk krów pierw
szej jakoś;; i od 292 do 344 K, przeważnie po 297 K; 
za 17 sztuk krów drugiej jakości od 275 do 290 K, 
przeważnie po 280 K; za 8  sztok krów trzeciej ja
kości od 183 do 270 K, prz«waznie po 2J9 K; za 19 
sztuk Jałówek pierwszej jakości od 800 do. 853 K, 
przeważnie po 300 K; za 37 sz-tuk jałówek drugiej 
jakości od 270 do 298 K, przeważnie po 290 K; za 
za 40 sztuk jałówek trzeciej jakości od 189 do 2(19 
K, przeważnie po 258 K; za cielęta od 222 do 377 
K, przeważnie po 299 K, z,, owce od 210 do 275 K, 
przeważnie po 265 K; za nierogacizny na bitą wagę 
od 830 do P00 K, przeważnie po 524 K.

W porównaniu z poprzednim tygodniem, dopro
wadzono mniej 7P> sztuk bydła rogatego, 2(5 cieląt

i u r z ę d n ik ó w  zakł. górniczego w Sierszy zamiast wien- i 840 sztuk nierogacizny. W transakcyi podniosła 
ca na, rumnę ś .j  Stanisława Podczaskiego; Józci G a - cena buhajów o 5 do 10 R, natomiast cena lep-
wroński 61 K to h rei. me przy wypłaóe zasiłków. - ja]cogcj kiów i jałówek obiiiżyła się o 1 0  K ua
wo sk. w Żmigrodzie; Paulina Zanderer 20 Fv zamiast . -J , . i „
kwiatów i ośwdctlezua gi bu ś. ). męża; Uojzy S ło-',(ł0 klg. żyyej wagi. Ceiia średniej i gorszej jako*

10 K zamiast ści krów i jałówek pozostała niezmienioną.. W ubic- 
! głyrn tygodniu poiiownie spadła cena cieląt o 5 K

wikowski 2U K; M: n  a Mac-Outheon 
kwiatów na grób; D. Doboszyńska 5 K,

Na sztandary polskie: Z okazji utworzenia Króle- D& m  y  ż ej * nierogacizny o 15 K na 100 
etwa Polskiego funkeyonaryusze sekcyi konserw, ko-: i ^

ktłSre, jol'o zwycięzcy, odrzucili F osyar daleko 
pozsa gianico polskie, mogą zagwarantować 
trwałe istnienie -wyzwolonej przez nich Polski, 
jako samoistnego utworu państwowego. Polacy 
muszą z wdzięcznością uznać dar, jaki otrzymu
ją z rąk  obu cesarzy i ich narodów, gdyż idzie 
o akt, podjęty z własnej woli. Niemieckie i au- 
stio-węgierskie wojska w ydarły kraj R o sja 
nom. Myśmy kraj zajęli, ahy oddać go Polakom 
w posiadanie. O tein n igay nie powinni zapomi
nać.

,.Boersen-Gouritr“ podnosi, że po raz pierw
szy od początku okropnego zmagania się naro
dów jedna z biorącej w nich udział grupa kra
jów przed światem całym jasao wypowiedziała 
cel wojny. P rok lam acja okazała, że moca.rs+wa 
środkowe widzą dobro swrej przyszłości nie w 
gnębieniu i wykorzystywaniu innych narodów, 
łecz że sądzą one, iż nadepiej-,służą swym wła
snym inierssom, jeżeli występują i działają w 
duchu niezaw !słości i postępu w sąsiednich ob
szarach.

„Boersen fee#Łuasg“ pisze. Spokojnemu, roz
tropnemu politykowi będzie to jasnem, że krok 
ten szkodę 
odpowiudnio 
nas wojna światowa, i wobec spełnionego faktu, 
chcemy wybiec naprzód i mieć w stosunku do 
naszej ojczyzny nadzieję, że z decyzyi tej dla 
niej jak  najmniej szkód wyniknie i ze raczej 
wszystko spodziewane dobre s ią spełni.

„Taegłiche Rundschau1' pisze: NarJ-d niemie
cki pragnie we wszystkich swych częściach u- 
gody z Polakami i będzie się cieszył, jeżeli speł
nią się nadzieja dobrego sąsiedztwa i opartego 
na wspólności broni sojuszu % wc?nq Polską, pod 
warunkiem jednak, że uiomieckość naszej roar- 
chti wscnocLTuej pomost,- nie nienaniszenie u trzy
mana.

,,IŁ.-eu7 -Zeitung“ sądzi, źe okoliczność, iż te 
raz Łdatwiono tak  wtóną, samą w sobie n ie zu
pełnie wolna, od A\ątnlhw>śe‘ cześć kwostyi po
kojowej, nie może być bez daleko idącego wpły
wu na widoki ultończenia wojny.

miętnją o wteikodusznej gościnności, z jaką 
spotkali się w Turcyi, gdy t.u uciekli przed tr.o- 
skiowsk:emi dzdałami i szablami. Radość spra
wia, nam myśl, że turecki żokaetre także swoją 
częścią przyczynił się do odrodzenia ich kraju.

być. pewne ostatecznego sukcesu. Ale poza en- 
Ic-ntą n ‘e znajdzie s :ę nikt, ktoby się nie cieszył 
z tego rozwiązania; dla samych zaś Polaków 
urzeczywistnia się stary, dawno pogrzebany 
sen. Oparci o mocarstwa środkowe, nie potrze
bują już obawiać się powrotu pod panowanie 
rosyjskie. Wszyscy Polacy sioją obecnie w je
dnym obozie: wolne królestwo pclsh e, wolny 
naród, to jest niespodziewany owoc, który im 
przyniosła nicrdeicza wojna. Dzień wskrzesze
nia Polski bęazie dniem błogosławionym dla 
Europy. Jes t to pierwszy jasny promień, prze
dzierający się przez długą noc.

łiiSSZEHłż
(Tel. c. k. Biura koresp)

Lugano, 7 listopada. 
Zapowiedź proklamowania samodzielnego 

Królestwa polskiego na razie nie znalazła je-» 
szcze w prasie włoskiej obszernych kom enta
rzy. Sposób jednak, w jaki dzienniki podają 
zapowiedź, doradza wyraźnie, że dla nich jest 
to bardzo mendlem i nie śpieszą się już obecnie 
więcej z mowami o osw obadzanij ludów i kul- 
tury.-

»Seeolo« podnosi jednakże ważność wyda- 
wno-ści zwyeięsiwa mocarstw centralnych, k tó -jrzeń  przrdewszystikiem pod względem ducho
tę

s  j t z w a f e g f s k i .
(Tcl c k. Biura koresp.)

Berno, 7 lis-topada. 
*PcmcT Tagblatt* pisze w sprawie Króle

stwa polskiego między mnemi:
Polska jako kwitnące saiacistne królestwo 

europejskie! I ten przewrót jest dziełem naj
krwawszych 7. wszystkich wojen, czymom bar
barzyńców niemieckich i austro-wmgiorski-ch, z 
pod którymh ententa chciała oswahadzać mnie 
ludy. »Nie ukończymy wpierw wojny, a.ż Eu
ropa zwolnioną nie zostanie z jarzma, które 
gotują jej Niemcy*. Tak jeszcze w tych d riach  
przemawiali resowcy ente-nty. A w Warszawie 
1 Lublinie dano im odpowiedź, k tóra ty lko  en- 
tencie jednej nie będzie po myśli, gdyż poz-ba- 

osf;’teczncj skadeczności wielkiego ha- 
6 d nautialnych i własnych lu- 

swój wre wmjnie usprawiedliwiała. 
Fakt, jen  daje też dowód niezmniejszenej pe-

, j  s • ,  t - i i  , ,  w i a  ją  osietcczikodę i pożytek przynieść moze. Ado my gra v ś „
ń dB U ^ do flteswwiaką, jA K eg o J^ d a  O l , ów  ^

Takt, jen  daje 
oćoi zwyck-st
dła powzięcia; tan  wtelldej decyzyi musiały j wej oryentacyl narodu polskiego.

„ „ d i !  Gnsiro -w ęsK rsKi.
(Tel. c. k. Biura keresp.)

Wiedeń, 7 listopada. 
Urzędowo donoszą dnia 6  listopada 1916:

lej. państw. K raków I. 105 K 84 h. : kJg. bitej wagi.

łiaraey pssftKłe s  SiaKowlŁ
W iedeń, 7 listopada. 

Prezes Koła polskiego dr B i l i ń s k i  przy
jeżdża do Krakowa w piątek.

Przez sobotę odbywać się będą w Krakowie 
narady klubów poselskich,

W niedzielę w pcJudme odbędzie się w sali 
Rady miejskiej' posiedzenie Koła sejmowego 
P ^ y  Udziale polskich członków Izby panów.

<P)k się dowiaduję, w piątek przybędzie do 
Krakowa minister dla Galicyi, d r B o b r z y  ń- 
a k  i.

Zw ołanie Kcfa selfnoweeo.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedoń, 7 listopada.
(Komunikat sek re tarya tu -Koła polskiego').
Celem zajęeta odpowie tniego stanowiska wo

bec doniosłych spraw narodowych, zwolni pre- 
zes dr BiHaski Koło sejmowe do Krakowa na 
hiedzidę dnia 1 2  iisłopada br.

Posiedzenie, na które otrzym ają za-jmoszoroe 
także członkowie Iz ly  panóvr i członkowie N. 
i .  N., odbędzie się w sali Rady miejskiej o g. 

1 2  w południe.
Równocześnie zwrócił się prezes dr Biliński 

do lisięcia biskupa Sapiehy z prośbą, aby przed 
posiedzeniem o godz. 1 0  odbyć się mogłv w 
—atedrze na U awclii dz ękczynne nabożeństwo.

Sekretaryat Koła, nozsydając zaproszenia na 
to posjedzenie, prosi wszystkich uczestników, 
ahy -w razie nie otrzymania z jakiegokolwiek 
powodu zaproszenia, zechcieli niniejsze zawia
domienie uważać za zaproszenie.

M a i  tratsc nowe] ftonsiyfucy! 
dla Gaiicuf.

(Tel. c. k. Biura korosp.J
W iedeń, 7 listopada.

J a k  donosi kom unikat, pod wrażeniem ogło
szonego wyo Irębnienia Galicyi, na wsrfólnem 
Posiedzeniu obu ukraińskich parlam entarnych 
klubów złożyły prezydya obu klubów zbiorowo 
sn7e m rnilaty  prezylyalne. Na dalszem posie
dzeniu, pod- przewodnictwem prezesa ze star- 
6 : ~ństwa, pes. Romańczuka, posŁmowiono 

lać na dziś pelns zgromadzenie, celem zało- 
zenin uroczystego zastrzeżenia wszystkich u- 
kraióskich p-arłamer/arnych zastępców.

(Tel wł. „Nowej Be.formy”).
Wiedeń, 7 listopada.

Erczydyum łduhu ukraińskiego odbyło w So
botę wieczorem dwugodzinną konferencyę z 
Prezydentem ministrów dr F.oerhcrcm. Korife- 

1 icya u  poświecona była wyłącznie sprawie 
wyodrębnienia Ga ‘cyi. Pod wrażeniem ogłoszo
nego ^wyodrębnienia odbyło się nastąąuue wr 

zielę wspólne zebranie chit pariam eatar- 
ny«h Mubów ukraińsk»ch z Galicyi i narodo- 

dpmekratów i radykałów. W jiosiod^oniu 
»zy«cy bawiący w Wiedniuteai w zięli u d ział w

■postowie. Ze względu na fak t dokonany, wszy- 
członkowie prezydyórz obu klubów złożyli 

KOrporatywnie swe m andaty. W dalszym ciągu 
PoiBodrenia. którem u przewodniczył najstarszy 

- 'em  poseł Roraa.uczrk, postanowiono zwo 
o lut wtorek na. posiedzenie wszystkich po- 
ww lu raińsk ich  ao  parlam entu, celem uchwa- 
y  jlr<K* y j tego zastrzeżenia prawnego. 

d ^ e> Iw elacy p„za Wioaniem, weniyaai 
L tetegrafiezme na  to  posiedzenie.

f o t  Ł eiilp lC il! B Ć M O , ™
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W arszawa, 7 hstopiada.
Wyisłany tu  specyainj korespondent »Lok;.l- 

Anzeigera* w rozmowie z wybitnymi kierowni
kami stronnictw  polskich stwierdza., że wszy
scy przewódcy zgodnie wy.azili swo głębokie 
zadowolenie.

Prezydent L 5gi państwowości polsldej Ł e m -  
p i c k l  oświadczył:

I\xiiuosione przy apotttrtwKajci obawy, żt> w 
chwili decydującej mogłyby się u  nas ujawnić 
tendencje mosikalofilskie, okazały się nie uza- 
sadni on om i. W ydarzenia dnia dYfeiejszesre oka
zały, te  dla tych tendencyj ni oma już gruntu 
w Polsce i ie  naród polski zjednoczony stoi za 
swymi przewćdcarni narodowymi. W ydarzenia 
te  oznaczają zwycięstwo myśli politycznej, k tó 
ra w przywróceniu państwowości polskiej wi
działa konieczność europejską.

My, P o licy , wspominamy jeszcze dzisiaj cza
py po wojnie krymskiej, k iedy A leksander II, 
jako ml Orty monarcha, przybył do Wa.rsza.vvy i 
w tym sąmym zamku bel w&d orskim, w którym 
dzisiaj generał-gubernator Besel-er rezyduje ja
ko nam iestnik cesarza niemioekiego, perzyjaf de- 
mitacyę naszego narodu. Pełni na darni zbliżyli 
się w tenczas przeclstawiciole polscy do cara, 
po którym  spodziewali się, źe on naszemu k ra 
jowi wyznaczy godne miejsce w rzędzie naro
dów w Rosyi. Cóż odpowiedział syn Mikołaja I 
naszym rzecznikom? »Point de reverie mes- 
sieurs*. Oto odpowiedź monarchy, którego hi- 
s tory a w międzjrczasie zaliczyła do liberalnych.

Od dnia dzisiejszego z pełną ufnością spo
glądamy w przyszłość, ponieważ wiemy, że to, 
ccśmy dzisiaj usłyszę’i, nie jest słowem wiel
kiego księcia, lecz obietnicą cesarza Niemiec, 
k tóra jest świętą. Nie wątpimy, ie  obietnica ta 
będzie wypełnioną 1 że w Niemczech nie lekce
ważą wartości trwałego, dobrego usposobienia 
wśród narodu polskiego.

Na pytanie, jak  przyjmą Polacy w ltosyi akt 
dzisiejszy, zauważył ł.-emplcki:

Niema wą.tpliwości, źe I oni manifesty te 
przyjmą z wielką radością, ponieważ już da
wno uznali obietnice rosyjskie" jako rzecz nie
poważną, jako zabawkę, dyktow aną fsntazyą. 
Gdyby poszczególni Polacy, oo nie jest prawdo- 
podobnem, nie zroz.nmieli obrazu przyszłości, 
jaki dzień dziślejszy w świet.ląnych barwach 
znrcsowrtł, to nio moglibyśmy7 tych ludzi uwa
żać za prawdziwych polskich pa-tryotów, tylko 
jako ludzi, oślepionych jarzmem rosyjskiem.

t e n  B a fiS S s  c fiłsKrzeszetila Polslil.
( f e l .  c. k Biura kore-p.)

Berlin, 7 listopada.
W szystkie dzienniki jodnoszą, że przez mani

fest w sprawie odbudowania Polski podjęto się 
ostu eeznego załatwlouia jednego z najtnulnlej- 
szych problemów.

Wojno, — pisze „Li kał Anzeiger“ — szalała, 
jak  nieprzezwyciężoina burza, i przełam ała zasa
dy. Dziś wnu.k króla pruskiego podejmuje rni- 
cyatywę urzeczywistnienia myśli, k tó ra przed 
pięćdziesięciu laty  jego dzlidkiawi wydawała 
się falalną.

„Berliner Tagcbla-tt“ pisse: Obecnie Prusy, 
które przez swą polską p-olityrkę rnnią opinię, 
jakoby nie miały żadnego zrozumienia dla spra
wy polskiej —  i Niemcy, w porozumieniu ze 
swym sojusznikiem chcą na nowo stworzyć
polski narócł i polskie państwo. Przez wielkre 
czyny na tę drogę skierowane, wzywają na ra 
zie w manifeście PoUków, którzy pod rosyj-

d o ssmo-.s.t-un b erlen  wegct-OT.ali, 
istnego życia.

, ’ o o.ischc Zeitung“ pisze: Wreszcie teraz 
mogą Polacy liczyć na trwale wybawienie. Na 
podstawie ogólnego położenia wojomego ma- 
m r  rraw o  orzyjąe, i e  /aocaretwa środkowo,

s  r u i a n
(Tel. c, t. Biura Łorosp-)

Kolonia, 7 listopada.
W  artykule o odhudOwanii. * pnlfdiiego pań

stwa pisze „---oelniTScłie Ztg“ :
Ponowne utwcirzeuio Króleetwa Polskiego 

jest pełnym skutków, odważnym czynem. Pod
czas gdy nasi wiclogkrwi nieprzyjaciele nara
dzają się, mówią, rzucają oszczerstwa, podjudza
ją, obiecują i pocieszają, Nie-mcy w  porozumie
niu z AuPro-W ęgrami wśród w7ojny nadają Po
lakom państwową samoislmość. Krok ten wy
niki l silnei decyzyi, aby odwieczne, ale przez 
zbieg okoliczności zamącone stosunki między 
Niemcami i Polakami przez pełną siły inicyaóy- 
wę wzmocr.ić i powołać nowy dła obu stron po
żyteczny stosunek. Polacy otrzymują najwyższy 
wymiar wolności kuituralao-poiitycznej, której, 
jako eąsiedzi graniczni, im użyczyć możemy. Da
jemy im to w aadadei, że się w przy-szłości zde
cydowani* gospodarczo i  kulturalni o oprą o 
środkowo-ounopejski sojusz, k tó ry  detąd 4® utc- 
C7j«e  przetrwał twarde próby zaciętej walki o 
istnienie i że ucinają jako diobrą dla svvregc nowe
go narodowego życia ścisłą, poważna i owocną 
pracę z nami. __ _

W wielkim stylu pc&wadzony zŁrząd oot*- 
dzonych przez na* obszarów na wschodzie, na 
czele którego stoi generał-guhernator Beseier, 
zdobywca Modjana, okazat, ie  nie mamy wcale 
zamiaru piOwadzenia polityki germanizacyrjnoj. 
Polacy, uwcln eni od rosyjskiego ucisku, mają 
się narodowo zupełme oaiucistnie rozwijać, jak 
to do tego ma prawo taki 6 tary, kulturalny na- 
ińd. Ale musimy mieć pewność, że nie będą 
'mieli wspólnych interesów z Rosyuiiami, k tó
rzy, inlmo swego bezrządu, podczas wojny i w 
czasie pokoju josz&zo zawsze posiadają wiele 
sympatyj w kraju  i że armia, jaką ten rycerski 
naród przy naszej pomocy sobie ultworzy, w 
przyszłej wojnie nie będzie wałczyła przeciw 
nam.

Nasi wi-ogowie będą się starali luofc ten z 
właściwem im przekręcenian em faktów przed
stawić jako zarządzenie, zdradzające naszą woj
skową słabość. To zdecydowane jednak postą
pienie w sprawie polskiej jost oznaką raczej 
wszystkiego innego, niż naszej wojskowej sła
bości.

Polacy przeszli tw ardą szkołę przez nich sa
mych zawinionego nieszczęścia. Ale w tych 
przeszło wiekowych cierpieniach nauczyli fię 
też wiele, Przedewszystkiem nauczyli się, a  to
oil Niemców, pracować. Przysłowie „poiska go-
podarka“ jest od dawna już bezprzedmioto

we ul. Miejmy nadzieję, że oba narody, Polacy 
i Niemcy, we wspólnej pracy przy odbudowie, 
jakiej ram  pęt strasznych spuotoszeniach woj
ny Światowej nie brak i,e , zrozumieją się i nau
czą poważać, do czego oba te narody wśród 
myślącej większości dziś są silnie zdecydowane. 
Błogosła wienstwa w tej pracy mie braknie i 
spełnią się silne słowa; „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęla“.

G i c s y  t u r e c k i e  a  P o l s c e ,

(Tel. c. L Biura koreep.)
Konstantynopol, 7 listopada.

Wiadomość o odbudowaniu Królestwa Fol-i 
skiego przj jęto  tu  z żywern zadowoloniem, 
gdyż Polacy cieszyli się ‘>ddawna w Turcyi 
najiv wszą sy n p aty ą .

Dziennik >Le Soir* przeciwstawia, stanowi
sku Anglii i Prancyi. które ^HKlają, jakoby wal 
ożyły ta  wolność i praw a małych ludów, w 
rzeczywistości, jednak pracują nad umocnie
niem rosyjskiej tyranii, która P..'lakow gnęb i
ła i podczas całego stulecia zawsze polskie po
wstania tłumiła w morzu krwi, —  szlachetną 
inieyatywę monarchów Austro-W ęgier i Nie
miec, którzy tj/lu ofiarami krw : zdobyiyrch ob
szarów nie zatrzym ują w swem posiadaniu, 
lecz od stu la t żyjącemu w uścisku i cierpie
niach narodowi oddają pełną wolność, czy mąc 
go znowu panem swych losow i w ten  sposób
TH;

W schodni te re n  w o jny .
F ront generała kawał ery i arcyksięcia- K a

rola: Rumuńskie atak i w póbocnej Woło-
szczyźnic także wczoraj były zupełnie bezsku
teczne. Zyskaliśmy na południowy wschód od 
przełęczy Yceroestarony (Czerwmnej Włe-ży) 
na  terenie i zaięiiśmy górę La Omu. W górach 
granicznych Bndza, oraz koło Bekas 1 Toel 
gyes walka trw a dalej.

Na wschód od Karlibahy opanowały oddzia
ły dzielnego teresianctadzkiego pułku piecho
ty  Nr. 42 i inne cześei woisk w niespodziewa
nym ataku wzgórze Sedu1, przyczem wzięto 1 0 0  

jeńców rosyjskich 1 jedną miniarkę.
F ront wojsk generała polnego m arszałka ks. 

Leopolda bawarskiego: Niema nic ważnego.

W łosk i te re n  w o jny .
Na Pobrzeżu działalność atakuw a Włochów 

znacznie osłabła. Odpowiednio dc masowego u- 
życia piechoty były ich straty  w ostatnich 
dniach bitwy nadzwyczajnie ciężkie. Wczoraj 
byi ogień działowy żywszy tylko koło Bigłia, 
H uJi Log i na zachód od Jam iano. Kcło Bi- 
ylia odparto ogniem posuwającą się nieprzyja
cielską piechotę.

Połudn iow o-w sclioun i te ren  w o jny .
Nie było żadnych ważniejszych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu generalnego, 
von H o f e r, mpp.

Komunikat nientietHh
(Te1,  c. k. Biura koresp.)

• Berlin, 7 listopada.
Biure Wolffa donosi: W ielka główna, kw a

tera, dnia 6 listopada 1916. '

Z ach o d n i te r e r  w o jn y ,
Grupa wojsk księcia Rupreehta bawarekiego: 

W trwającej bitwie nad Sorume staiiowił 5 li
stopada znowu pierwszorzędny dzień wielkich 
waik. Anglicy i Francuzi wykonali przy użyciu 
bardzo znacznych sił i przy zużyciu całej siły 
ogniowej swej arfyleryi, gwałtowne uderzenie 
na front armii generała Belowa. Stojąco pod 
rozkazami generałów bar Marscbałla, Deim- 
linga i Garniera wojska różnych niemieckich 
szczepów niewzruszenie się utrzym ały i zadaty 
nieprzyjacielowi ciężkie klęski. Szczególnie od
znaczyły się części korpusu strassbursłckgo, 
kontyngentu saskiego i fcadeńsldego, pułki pie 
choty berlińskiej, hanzeackie i z Meiningen. Na 
całym niemal dwadzieścia kilometrów szerokim 
froncie atakowym , od Le Sars az do Boucha- 
vesnes, ponieśli sprzymierzeni praeclwnicy jak 
największe krwawe s tra ty  1, p o m in ąw szy jeden 
miejscowy sukces w północnej części lasu St. 
P łerre Vaa3 . nicz&so nie uzyskali. Gdzie tylko 
nieprzyjaciel zdołał dotrzeć do naszych naj
przedniejszych iinij, został natychm iast z po- 
wroien. odrzucony i pozostawił w naszem reku

przyiem dziesięciu oficerów i 3 tb  żr. inicrey, o- 
raz łup. W jednem miejscu tylko, na północny 
wscfiód od Le SjTS, wzięliśmy przeszło 70 jeń
ców i 1 1  karabinów maszynowymi 

Koło Soissens odrzucono a tak  słabego fran- 
cusiriege o lctzia!j.

Grupa wojsk niemieckiego następca tronu: 
Na prawo od Pd ozy w odcinku Harda umont 
gwałtowne walk;' ariyłeryi i granatam i ręczny
mi. <

W sch o an i te re n  w o jn y .
F ront wojsk bawarekiego księcia Leopolda: 

Nie byio żadnych ważniejszych wydarzeń, "■ 
F ront wojsk- generała k aw a łem  areylisięeia 

Karoka: W alki w odcinku Toegyes i między
ifrogami przełęczy Altschanz i Btwłza bez istot
nej zmiany położenia. Na południowy zachód 
od Tredeai zajęliśmy górę La Omu, a na połu
dniowy wschód od przełęczy Czerwonej W ie
ży poczyniliśmy dalsze posteny. Z obu stron 
gościńca rr»ełeczy Szurduk odrzucono rumuń
skie ataki. Wzięliśmy na froncie nołudido^ym  
przeszło 430 jeńców.

B a łk ań sk i te re n  w o jny .
Niema nie nowego.

Pierwszy generalny kwaterm istrz 
L u d e n d o r H .

&fenv n m biK i s i i » I M y .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Haga, 7 listopada. 
»Vadea'łand« dono-si z Rzymu:
W edług bukareszteńskiego donietó.cnia_, R a- 

o h a r o w ,  głównodowodzący armii w Galicyi, 
przybył dnia l listopada do Bukaresztu, aby 
objąć naczelną komendę nad armia w Dobru
dży. /

G d  w o r a n y  z j a z d .

(TU. wł. „Nowei Reformy”)-

Sztokholm, 7 listopada. 
W edle nadeszłyeh tu  wiadomości, zapowie

dziany na 23 u ir. zjazd między carem a kró
lem rumuńskim, k tó ry  mial o d ty ć  się w Reai, 
z niewiadomych dotąd przyczyn został w ostat
niej cnwiti odwołany. Z wielu stron, podnoś ' / '1 
żo naprężenie, jakie po klęskach ruimińsA' 
powstało między Rumunią a Eosyą, było przj 
ezjmą odwołania zjazdu.

istotnie w stosunkach, panujących między 
Bukaresztom a  Petersburgiem , panowała w o- 
statnic-h czasach pewna drażliwość, do czego 
przyczynił się ton obustroamoj prasy.

Między posłem rosyjskim w Bukareszcie a ru 
muńskim premierem, panuje już od dłuższego 
czasu naprężony stosunek, gdyż Bratianu sądzi, 
iż pesoł ten popiera sliierowa.ną przeciw niemu 
apitacyę, upraw ianą p:rzez kilka dzienników hu- 
kareszteiiskich.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

M S B B 8K S  S S k  Ł *  -  “? ? Ł ! a g

ty k;.iv w jtv,iti dziale oie pochodzą ad redakcyik
Is a a g s g g g g ą g

ziciają ozwórsoiuszowi dobrej lekcyi z praw
dziwego odbudowania- Polski. F ak t ten  przy
jęła z najwyższą radością Turcya, zwią-zam* z 
Polakami tyki trazlycyarni. NieŁawisłość Polski 
byŁa niegdyś dogmatoni ofomańsidej 'ooiityki, 
dla której jod on % sułtanów  zdecydował tię  
chwycić _a  broń. Polacy niewątpliwie sami pa-

T

Za spokój duszy 
ś. p.

odbędzie się 
jako yi pierwszą rocznicę zgonu

Nabożeństwo żałobne
w kościole św. Anny we czfwartek dnia 
9 listopada 1916 rolni o godz. 9 rano.

i1

n i
i p ,

śsi5 f

do siódmej loteryj klasowej są już do nabycia
w h a n d l u  

JULIANA KURK1EWICZA, MAŁY RYNEK.

ttn lB t fi IjM  l i l i i
otworzył kancełaryę

w  D o b c z y e a e h .

8304-5
Do prawniczych egzaminów i rygorozow

przygotowuje jurysta-pedagog, mający w tym kie
runku kilkuletnią praktykę.

Zgłoszeń.a „Glossa“, Kraków, ulica Czysta L. 21, 
I. p., od godz. 2 do 5 po południu.

D e n t y s t a

D r  T a d e u s z  K a s p r z y c k i
• ze Lwowa ordynuje obecnie

 : Wiedeń I. B., Gołdschmidgasse 6  :-----
(ulica łącząca Stefansplatz i Petersnlhtz).

S A L O N  M O D

iJL
k, p m caw[ L i

"T stał przeniesiony na ulicę św. Gertrudy L. 8 , 
I. piętro. 8445-5

K a n c e 1 a r y  a 
ADWOKATA Dia LUDWIKA SZALA YA 

Kraków, ulica św. Jana L„ 3 
p r z y j m i e  

rutyn kcncypienta z prawem suosiytucyi.
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Pa ś ’< a  Ż c ! n a v i i c 2  z  Dubia 
koło Brodów, obecnie za- 

aies&kała w  Żarnowej-Dwór, 
poczt. Strzyżów, Galicya, poszu
kuje swego męża Iw a n a  Ł o ł- 
EOWicz i  (Landsturm.Marseli- 
komp. 10/18, Zug 17), który 
jako ranny był w  szpitala w 
Wiednia. 8384 i  3

K u c h a r k a
i gospodyni z dobrami świadectwami 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
Ki jha.-ita przyj.nnje Administracya 
„N. Reformy*4. 8454 1 2

Kucharz uzdolniony
poszukaje posady. Wiadomość: Za
kopane, ni. Kr pówki 57. Rostanra- 
jya p. Jana Wójćiba. 8462 1 3

. Starszo RlernKo
odzii la  .-.onwcrsacyi. Zgłoszenia pod 
H.S.przyjmnjeAdmin. „N. Reform v“. 

8479

A s p i r a n t  f s r m s c y i

a rozpoczęta praktyką noszaknje 
posady w ml-eści-e prowincvonalnem. 
Zgłoszenia s podaniem warunków 
przyjmuje z grzeczności apteka p. 
E. Denksra w  Tarnobrzegu.

84-iS 1 3

w ą m i  m n v j \
Ignacy 3erger w Krakowie, ul. 
Radziwiłiowska 33, przyjmie za
stępstwo, zarząd lub dzierżawę.

844 a 1 5

Akademik
(z maturą gimnazyaltią, z odm a- 
ct> nient) noszukujo lekeyi na pro
w incji. Zgł-iszen.a z podaniem wa
runków nod adresem: Preisner Y/a- 
leryan. Sieniawa ad Jaro3ław.

8168 1 3

M ł o d e
uieligentna osoby, które zajmą się 

ekspedycją sklepową* lub wycho
waniem dzieci, poleca biuro »łużbv 

posi d w itrakowie, ul. Poselska 
*• I P- 848b 1  2

łożu ljomiona z hnchniteryą i steno
grafią^ pisząca biegle na maszynie, 
zuajd-ie um ieszczen.e w księgarmi. 

głoszeni^ list. wraz z cdpisrm  
świadectw pizyim uje Adrainist; ar.ya 
„N. R ‘ormy" po i ftj, g. 20 Nie- 
uwzględnione pozostaną bez od 
powieezi. 3457 4 ą

Fotrzeana
nużąca d > wszystkiego. Ul. Zybli- 
kiew icia  12 , i p . 84

.Poszobiiie m
frobla iki, Polki, do pięcioletn ego 
i trzyiecnrago dziecka. Zgłoszenia 
pisemne lub osobisto ad 1 1 — 12 . 
Amelia Rokach, u! P i,ar5ka 19, II u. 

8-173 1 3

jin z p is y
poszukają posady wychowaw
cy w zakresie naak gimna
zjalnych w domu obywatel
skim na wsi. Zgłoszenia pod 
M . N. 43  przyj,maje Admi
n is trac ja  ,.b<ow8j B,(_foriav“. 

8t55  1 0

K u p i ę
kasę „K atłO T aP 1 (mniejszą) i J£8 - 

C3 a>cSrw a?ą N r  lir  Mił-
kowski. Ul. Floryańska 1. 7963 4 5

Kupuje używane

m o t o r y  r o p n o

benzynowe, oazowe
i t. p . od S do 50 PS., oraz ma
szyny parowe, ewentualnie zepsute 
a nadające się do naprawy. Zgło
szenia z dokładnym opisem i naj
niższą ceną przyjmnie ^.duiinistr. 
„N. R formy" pod „Motory benzy
nowe". 8278 4 6

Resztki materyi
na kostydasj- suknie i bluzki, oraz 
jedw abie i pF-tra Kraków, ul. Dio- 
tfbwaka 09. W ejście od ul “Brzozowej 
1. 4, I piętro. 8312 2 2

Lalki
aż *ię serce raduje. Od na. mniej
szych do największych ■ gd, tani ih 
de najdroższych; od gołych do wy
kw intnie ^branych w wielkim  wyb.

Zabawki
gry towarzyskie, zwierzęta, naczyń
ka, kam. indowi., zabawki m e
chaniczne (dział zabawkowy został 
ŁMacznie powiększony,', m a i wózki 
dla lalek i t. p. Przy tarnowianin 
la lk i rys tar czy podać rodzaj i w iel
kość. Przy zabawkach tylko rodzaj. 
Za m m ienną obsługę rp ,zy się. Fa- 
bryka lalok, braków, ul. W olska 1 A.

7824 8 10

L a k o y j
języka francuskiflgo i  muzyki u- 
dzielam najnowszą metodą. Wnr unici 
przystępne. Zgłoszenia pod liczbą 
„ 4 4 “ przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy". 8492 1 S

M a a d a a t S i l

początkującej, piszącej bardzo bie
g le  na maszynie, postukuje się. 
Wiadomość: Ul. Floryańsra 1. 6, 
I piętro. 8452

Alwernia
Do młyna walcowego i  tartaku po- 
trzeta_ 2 terminatorów 1 utrzyma
niem i wm agrodzeniem . Poszukuje 
się m a fijn y  arowej o sile 30 koni, 
t. j. lokomobili lub stałej.

8429 1 2

Do^inliuję
nauczycielki (wychowawczyni) izrae- 
liik i, do dwócn dziewczynek (I i 
lk l"dowa); początki języka fran
cuskiego wymagano. Schonfeldowa, 
Iwonicz. 8449 1  2

Do srasnlo
Loczka na kaunstę, worki i blasianlri. 
Kraków, ul. Krowoderska 38, fabry
ka pasty, do godz. 12 -tej w poi.

8480

Karetka
w dobrym ^an ie jest do sprzedania. 
W iadomość: Kraków, ul. Lubelska 13. 

8458 1 3

3 morgi
(w tern mórg ogrodu) z w illą nową, 
solidnio zbudowaną, 12  ubiktcyj, 
koło Podgórza sprzed* za 45.000 X  
firma J. P.opski, Kraków, ul. Szew
ska 1. 3. 8470 1 3

0iśmłiSffi!£f wsoay
wsp&rj-ie ujeżdżony, sp-cyalnołć  
dla Pp, ednoroczniaków do sprze
dania. Wiadomość: Kraków, ul. Czy
sta 3, II p., na lewo. 8459 1 3

I  l u b  2  p e k c j s

frontowa, umealowao*, zaraz do wy
najęcia. U l. Grabowskiego 10 . II p., 
Ot prawo. 8167 1 3

K w a s y  t a t o w y  p s ie j
1 oświetecniam eloktryczuem i ła
zienką do wynajęcia zaraz. Ul. Kar
melicka 54, parter, na lewo.

8476 i 2

„ N a tio n a l”  jest korzystnie 
z gwaraneyą do nabycia. Wia
domość: Ju lirsz  Hecker, K ia 
ków, Rynek 32, II  p. 8 4 6 5  1 6

Buczki żelazna
now", vretvnątrz i zewnątrz 
cynkowane, na naftę, terpen- 
tycę. spirytus i t. p. I I  sztoie 
smar doborowy do wozów, do 
sprzedania. W ysyłka w dowol
nych ilościach bezzwłoczna. 
Pisemna zgłoszenia pod: „Bfc- 
c i Ł i u przyjmą ją  J . Hopcas 
i A. Salomonowa w Krakowie.

8493 1 5

FOłwarK 134 IffiSrt
Kraków, Wola Ducbacka. za 
cenę 520.000 K sprzeda J. 
Ropski, Szewska 5. 8 4 8 7

li i  U0
zaraz po banka ulokuje, tak
że rozdzieli po 30.000 K na 
dobry procent zarsa J .  Ropski, 
Szewska 5. 8 188

Eołdry
we wielkim wyborze i tanio 
poleca firma H n k a s  F c n e r ,  
s j  T ik ó w , ulica M ikołajska 1  
(dawniej pod Kościnszką). — 
Poszukuję s u r e k ł a  lub sub- 
sabjektki. 8174 i  3

M io d y  a d w o k a t
poszntnjs substytucji lnb prową- 
dzenia ksncelaryi kolegi, służącego  
w wojsku, ew entualnie posady k< n- 
eypienta, także ob ęcia k ncelaryi 
lnb p^zysto-pienia do spółki. Zgło
szenia: AllerUand, W iedeń, II,
iiofenedergasso 2 /12 8333 2 2

Kipicie, 
póki polecamy!

Radzimy stryia Odbiorcom, hy po
robili law czasu zapasy towarów 
płóciennych. Jest ta dzisiaj rzad
kością, io  to tcw iry  ma rię da 
zbytu. Alo i to nie potrwa di aga, 
więc czomprędzej zażądać próbek. 
Szczególnie zalecamy zaojOwić:

20m.pięknej tkaniny b»w‘ łn-azej, 
nadającej się na wszelką bielizno, 
65 K.

20 ra. dobrych resztek zefirów, 
cksfordów, barchanów, flancii, szy
fonów i t. d., 60 K.

-  ręcznie hrftc.wanyih, bardze 
pięknych -o sin ' damskich ełynaej 
czeakioi r*V>ty ręcznej, 4u £.’

» kesziJ męikidh, z fiauelt lnb 
zefirn, nł.j.enszoj jakości, z miarą 
w czyi 37— 42 cm — 60 K.

20 m , najlepszego białego adama
szku alzackiego PO cm szerokości 
80 K.
f ir a c i i l  K rój t a i ,  tkalnie, wyroaiw  
inianytii ibawelaianych B c b r a l.k a .

Stosoiraie do rozporządzenia mi 
B istm alB ego  z d. 31 sierpnia 19:6  
meźcmy je J n łm j zamawiającemu  
odsprzedać tylko 20 m to" «ra i 
prosimy zatem większej ilości s io 
zamawiać. 7390 18 0

N a  d w o r c a  
w Frakowi* zginęło boa w kształ
cie lisa, dnia l  listopada. Łaskawy 
znała* ca raozy oddać na polieyę 
w I irakowit ul Zacisze, e o l  L. *8 , 
gdzie dostanie wrsoką uagiodę. 

8481 1 3

Onia 4 b. m .
zgubiono na kolei portfel z doku- 
mantami wojbkowemi i  całą peasTł 
miesięczną. Łaskawy -.nalazca ze- 
ence zgłosić się  na al Bosaeką 7 , 
III piętro, A. Karpala. 8473 1 2

Zganiono
torebkę dams.:ą, skórkową, zitlocą, 
■ dw oua kluczami, na p antach 
mię Izy uiieą Flory suską a Sław
kowską. Łaskawy nalazca techse  
oddać za wynagrodzeniom. Ul. D łu
ga 47, pralnia Górecki. 8494

D o  s p r z e d a n ia
2 paiy butów męskich: sznurowane, 
nieprzemakalne i górskie newe. 
szpada kolejowa, skrzypoe, krymska 
baterówka. Oglądać od godz. 12—3. 
Ul. Starowiślna 6, p«rter lewo. 

8471

Para koni
* wozem ciężarowym wielkim  na 
stałą dniówkę i i  wynajęcia. Zglo- 
oŁ-m, d« biura iuteratów i dzien
ników Maryaaa Hapezyca, Kraków, 
ul. Jagieliońłs:a 7. " 8478 1 3

itamsenicika
I p , o 9 nbikacytch. jjrsy  ul. Ka
wiory Nr 10, D*. X) V, z d łagiou  
hipctocznym Ćo sprzedania. Po
trzebna gotówka 8000 K. Wiado
mość u właJcioielki. Nr 8. 83601 3

D o  s p r z e d a n i a

jeslność w  M o g ile ,  składająca się 
z domu murowanogu, stajni, etodeły 
i ogroaa owocowego. Yyiadoność. 
Kliś, Kraków, Pija.rsk* 1, od godz. 
1— 5-tei. - 8463 1 5

ę j© r* “ w i?3iB  czarny zarękav/ek 
* futrzany w kuścelo u Sióstr 

W izytek, przy ulicy Krowoderskiej. 
Proste znalazcy o łashnwe odd»fli* 
za wy o zrodzeni er-1 Krowodomka 
27, parter_ drzwi naiew o, 8491 1 2

I M  fro n to n y
na i-szem  p., z komfortom, z win
ią  dla publiczności dc wynajęcia 
taras. Wiadomość w biurza firmy 
Sperl ng, Sławkowska 12 8447

Dcm
murowany, jedno piętrowy, z podda
szem, 1 1  ubikacyj, sklep osobny i 
parcala bud wlana do sprzedania. 
Wiadomość: Prądnik Czerwony, ul. 
Bosacka 2z9. 8446 1 3

Szewska 15 Szewska

Od K 7 50 fclazsi fUnelkowe, 
duży wybór jedwabnych. Na 

składzie jedwabie i wełsy.
8158 4 4

P anienka
młoda, spokojna, umiejąca dobrze 
szyo na maszynie i robić aziarki 
w bieliżnie, potrzebna na peł dnia. 
Ul. Starowiślna 12, III p., od gods. 
9—12 i 3 —7. 8197 2 9

O b i a d y
mięras, z 3-ch dań po 2 K, wydaj* 
w iiomu i na miasto „Kuchnia do- 
n:owa“. W aboosmencia opoet zna
czny. Ul, Sławkowska 14, I p.

83C3 4 15

P i l i  i A
aa stół fa l ordvnaryę potrzebny od 
Nowego Rokn. /g łoszen ia  z odpisem 
świadectw, których tlę  nio twró i, 
nadsyłać do Zarządu folwarki Wi- 

teaow ies, poczta Wadowice. 
8*332 3 5

lala Kamienica
w śródmieściu, w  Krakowie, jest 
do sprzedaiiia. Wiadomość: Ul. św. 
Tomasza 27, I piętro. 7942 2 3

K u p i ę  w i l l ę

E c g r o d t e a  w okoliey Krakowa, 
lub parcslę, nadającą się pod bu
dowę w ilii, za przystępną cenę. 
Pisem ne zgłoszenia pod „Willa* 
przyjmuią J. Ilopcas i A. Sa'oŁ*- 
ncwa w Krakowie. 8338 2 3

P"V :S B E R N A R D
2-letni, zły, z* 200 K do sprzeda
nia. Kraków, W ielopole 22. Ka
wiarnia. 8419 2 3

• Z  irukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10.

(ua kartę koresp.) kosztuje mój ka
talog główny, który wysyłani ua- 

żdemu n» żądania bez
płatnie. P iezw csza  iia- 
P ry itn  r u g s  r ó w  J a n  
F.tisr& ti, c . i 'ł. n id u r . 
«żostavr ;a, Brdx Nr 
1353 (Czechy). Niklowy 
lnb sta’owy r«~arek k o 
twicowy K 6-—, -7-—, 

S-—. Z szwaic. kotw.sowem wnę
trzem Roskopf l l  7 — , 8-— , 9 
Wojenn* zegarki pamiątkowa, ni
klowe lob stalowe X  l l -  —, 12 -—. 
Wojzkowe zegarki rady owa, niklo
we la t  st iłowe X  12 -— . Srebrne 
masywne Uoskopf kotwicowe Rem. 
zegarki X 19*— , 20*— . Budziki, z*- 
gsry  ścienne i stojące w wiełkiaa 
wzbe-rza pe niskich eanach. 3-letu o 
pkeintie pjręczenie. Wy tyłka t a  
zaliczką. Niem a ryzyka! W ym iaja  
pozwo.ona lub zwrEt pieniędzy.

5553 14 20
—a sa ^ S o —asrcurznaSetg

W lorea: 7  I,istopa3a l f T 5 \

I f s p f ę  futerka i  c iyw aae
_ lob ku»tj urn ciemny. Zgłoszenia 

Ustowni ; "d „Futro* przyjmujo 
Adm. ,N  Reformy*. 8436 2 4

domowo. U l. Kremerowska 1. 7 4, 
I piętro. 8388 I  3

_ ln©fealt@rka
samodzielna korespoideptha polsko-niemiecka, potrzebna za- 
raz. Zg}oszeaia osoDiście s odpisami świadectw między g«dz. 
3 —5 du Biura handlowego I j j a a r y  M a s S a lk a w sk i i  R p.( 

Rynek, Pełac Spiski. 8342 3 6

!!Owies do stawia!!
Na podstawie zezwolenia M inut. roln. 1. A5396 z 7-go 

p aźd Ł iera ika  1916 przyjmowaliśmy zamówienia do siewu na.

Rodow odow y OFygm dny ow ies mi* 
k a l i s k i  c S a g l e ł ł o ,

Selekcyjny ©pygiiialaiy ow ies ly c M Ik  
m ikulicki.

ObecKi? @ble ctelhnj wyspi^edasn.
H J o t c !  z b ć S  w  M k c l i c a t b  
p. SaikczHffa.7811 8 3

i mim
kociołi ów k a c henny eh na wodę dostarcza firma 

<1. Werfeer, Ssfcład łoiJfersM, Ss-ahćw, irodzlta 3%. 
Przyjmuje <*«i pobielania wszelkie naczynia, także resta-*

racyjne. ejsć l  15

w» wschodniej G alicji, przy Sądzie obwodowym osiadły, od 
służby wojskowoj wolny, obejmie substytuoyę kancelarji 
na czas wojny, Zgłoszenia pod „Fit 4yaa_ 1 3 3 0 “  przyjmuje 
Ekspedycja ogłoszeń M. Dakes Nachf., Wiedeń, I., Woli-

z s i le  1 6 . 8500

«  ™ l  Eipl £ ll
WisdsH, IU ŚlefSTiissfrsssa \ l  ^  i  a

poleca sję do uskuteczniania wszelkiego 
rodzaju robót wytłaczanych * ze skóry.

Sprzsi|?2 S wysyłka 
ocS refeczę  podeszew I o k r t m  K«ws!kśw m  Odessy.
x prawdziwej skóry od podeszew. — Dostawa szjfck?..

dla panienek i chłopców płaszczyki w wielkim wyborze 
jakoteż fclazkf drmskie, poleca firma

E m a , M . l  M a l l e p

M A I S O N  „ B E B E “
isL FliorjaH ska 1. 2 3 . siai 3 6

„ c ł r ń l n a i o r S i i m  s & K i i y l i i i f b i i m 4
ZaRłs!! Sla « g i » 8 t o  zsK rsra lefccrsKloł DrsHtykl

(:różnorodna sprawy i przypadłości życia płciowego),

lekarza-specyalisty.
Przy a l .  B s to r a g o  ^ 0  w  K rs k o w le .

Ę Ę g r  Po 5 0  bal. do nabycia u mni* książka „Ł utlE M a ż y c l s  
'iłctOWO'". Jest to interesujący wykład o -ow ej prnttyce leLariaiej 
1 o powszechnej pomocy w zaradzaniu wielkiem u nieszczęściu ludz
kości. -fEtól 29&1 25 0

[ i K l f i M j

m i  L O T E ^ Y A
115.000 lesćw. 5 7 .EC0 wygranych. 
Ciągnienie I klasy !2114grudnia 1916 

('eny:
V. 5 K, «/« '0 K, '/; 20 K, 7* ś O K
Plan urzędowy i pcśw aa.zeiue  
złożenia dołącza się do loSoty — 

Zamswić kartą u firmy
Ł to n ' s.rd Lewin, ^  ie d e ń , I., 

W c llz e i le  2 9 .

l i

l lo r w .-y  wiedeński koncesjonowany skład

« J s z 8 ? k a e S i  \ m & v s
tak i*  wizellciego rodzaju uprzęż n i koni* m: iawsz« i *  składzie w  kar
et*  w ljlkim  wybori*. RaT&l F i i l h f f ,  W łos*-A, II., r n item ra ss*  73. 
hotel Nonsjat. Tel. 4ł.406. Pożąd. ksroep. w języku ni»s». 7330 16 ?

Zawiadamiam P. T., iż mój

Z A K Ł A D  M A L A R S K I
pud firmą

O K .
Asa^dajs e ią  obecnie p r z y  ul. śv . Wkwr tyńsa 5, I  p.
Ceny moje są przystępne: Euchnia począwszy od 9 K, pokój 
począwszy od 13 K. Z tego zobowiązują się przy każdym 
rachunku dać ?*/» na Czerwony Krzyż i 2*/, na cele Legionów 
Polskich, Roboty na prow incję te j  przyjmują. Ceny bardzo 
przystępne. 8389 2 2

P c ś c I s S i  I p i e r z a  d® p o ś c i e l i  d o s t a r c z a  p f8 _ 'w s x a  
c z e s k a  i n d y k a  p i e r z a .

P ie r z e  d o  p o ś c i e l ! :  5 k g  pierza no
w ege rzarego, bei pyłu 17 i 19 X ; bia- 
ł go 24, 26, 30 i  45 K ; prrewyburnego 
białego, darteg" 55 K , niedaitepo (sku- 
bunki) z żywych gęsi 30 X. 7 ,  z g  pu
chu P K  W h i t  K  BO k ; szarego pu
chu 4 K i 4 K 50 h ;

G o to w ?  p c ś  '- i e l :
G u r n łto r y :  Pierzyna 16uX 120 cm. wraz 
z 2 poduszkami, każda 8 0 X 6 0  cm. ■ 
w sypatd  z czerwonego, gęstego cankinu, 
wypełnione debrem, szarem pisrzom 42 X ; 
Ezarym półpuchcm 45 X ; białem pierzem  
5 i 55 K. PpfCiSysCŁe p ie r z y n y :  
180X 1 ;0 cm , wypeir.ioaa Bzarem pi*- 
riein 26 i 27 X ; feiałsm 29 i 39 K ; 

200X 140 4IB. (podwójna) z szs. :m p isrz sa  40 i 43 X ; z białem 45 i 48 K 
j^rj-sfiyHCZo p c i n s r t l :  8 0 X # 0  cm. z szarom piereem , K. BO h, 
S X W! i  biyfem 9 X ; 9 0 X 7 0  cm, z sr.RMtn pierzem 11 K ; z hia- 
tcm 13 i 1J K. “W ysyłka opłatnie za pchraniem. W ym iana za zwrotem 
opłaty pocztowej dozwolona. E y g r iu ia  Ł c d e r e r ,  u’3n o w it z  s .  A a g e l  
N r 8 9 , k f  l a  K la fo w y c h , f c o c h y .  7739 4 o

l ^ i a s g s ^ B ^ . - k r g i f ^ j Ł ż g L W 1 gg jrŁ flŁ " * )^ 4fiw w  : - a r r  •■mi T

w i e l k i e  p n e s z k o d f
aby się zaopatrzyć w surowiec, chociaż w ograniczonej 
ilości. Możemy w ije swych stałych odbiorców obsłużyć

7 na czas. ' 637s 2 2 '
Ceny od 1  listopada są: 1

o ryg. iSassżka m o  g rŁ Łysoform u K  1*60 
yy I  “ 30 „  • „  K S*20

k a w a łe k  isiysała lysoSorm owego K 4*— 
f l a s z k a  s o f o r i n E i  m i ę t o w e g o  S f  £ • § ©

Ze względu na ograniczone używanie surowca 
mech się każdy, dopóki srarez.y zapas, zaopatrzy w ten, 
w  czasach wojennych tak ważny środyk dezynfekcyjny.

»0r Kelsfi et fferśEifl, cieailczna lEfiryKa 0 BjpssL

M l o ś a  c s s b a
znając* burdar dobrze krawieczj z -ę 
go*[iudi-»t »o, po.znkujo posady na 
wieś od 1 -go grudnia. Zajmi* sic 
^;osj,odarkłwiit, wychowaniem dzie
ci itd. Zgłoszenia pod: „Pracowita11 
dą biara inaeratcw i  dzienników  
li..ry»na Hapczyca, Kraków, Ja- 
giallońłka 7. 8361 2 5

U c i e r a
£ ukończoną VL ki. gim n., pe«in- 
kuje nosady w aptece jako aspirant. 
Zgłoszenia pod Stankiewicz, Gor
lice. 6394 3 &

sji piisii
eporrądri. — ndzielt infermncyj

Koiics?. B!srp zawodowa
ul. Tarłrwak* iO, I. p. przy uroblacn 
od god inj l i 1/ , — 31/- i od 6 7 , - 8, 
ire śrady i »oboty od 4 —8, w r.ie- 
djielę i św ięta od 10—2. 8334 2 10

4  fU ;& G |d  J 3 .2 i s k * 3  
z h o m O ib ®  

także 2— 3 pokoje z kuchnią, ume 
U:0,zaiiS lub nie, poszukuje zaraz 
J. Roprki, Szewska 5. 8413 2 3

$ $ & 4
newy, lV-p:ętrawy, z komfortem, 
z windą, J8 lat woiny od podatków, 
na Sprzedaż, WiadotCuść w kaii- 
celaryi alw okaia  Dr* Miissila, r.l. 
Karmelicka 15. 8370 3 3

Fabryka produktów chemicznych 
| „Liban* Towarzystwa Akcyjnego 
iw  Podgórzu po.zatU je d it  awojej 

fabryki w Borkn F a łęek ia

f i s a E i a i K s w s s s i s g s

Wrarunki omówione będą osobiście 
z reflektautem. Zgłoszenia osobiste 
lnb pisemne przyjmuj* biura fa
bryki w Podgórzu p”iy  c l. Józefiń
skiej I. 23 codziennie od jo iz in y  
9 —“12-tej pr-.ed poi. i ed godziny 
3 —6-tej po poł. 8399 2 3

H f !  t u p ® !
w Crakowia do uloKowania z u r s z  
kilkadziesiąt tyaięcy koron w cało
ści lub czędciowo. Wiadomość w kan
oe! aryi adwokata E r a  K fu ss t ls ,  
Karmelicka L. 15. 8369 3 3

N ł  1’czae zipytauia  w sprawie
sześoio-miezięcznege

Pryw.

jakotei praktykant 
pojzukiwani do firmy:

Przcatys! dla LEaleant 
Krpltdw, R y rc i 10.

83y7 3 3

fil! lM\11% 
łR*n»*5*«Taj, otwarci© kńm n na-
stąpi w p#łewi8 b. e .  Wykłady 
z bu*«wn. lądowego i nauk po- 
mocn. z ćwicz, w rys. odbywać się 
będą codziennie w godz. wieczór, 
między 6— 8 pod kier. ukończonych 
toconików i malarzy. Dla pań w ra- 
z:e kompi. kurs* spec. Opłata mieś. 
40 K. Zgłoszeni* pod „Kursa tech
niczne" prsyjm. Adm. „N. Reformy" 
jeszcze Jo 10 b. m. 8355 3 3

Buch îfer-kofespundsnt
r, powodu zwmięcta interesu posma
kuj* posady, j <ka DuchaJter, iaka- 
aent, magazynier lu s t. p Takż* 
na prowincji Zgłoazouia przyjmui* 
z grzeczności J. „uspiel, Kraków, 
ul. Ogrodowa S  6, II. p. 8408 2 5

Sklep do wyljsjcia,
DI. Długr- 6. b391 s 3

_ . H
bez pośrednictwa. Mam gotówki
150.000 kor,  mój izwayi»r ma
80.000 K Zgłoszenia tylko listowne  
do Adm. „N. Reformy" pod: „Wła
ściciel dóbr“ , , 8393 2 3

i i  sMai
lokal# sklepowe i plac niedaleko 
dworca położony do wynajęcia za 
cenę przystępną. Wiadomość przy 
ul. Wrzeaińskiej 3, I. p. na prawo. 

8 '54 3 3

B o m
III. się  trawy z oficyną, z wolne; ręki 
pod korzysfnomi warunkami do 
Bcrzedani*. Bliższa wiadomość nl. 
Wrzesińska 3, I oiętro, na prawo, 
ud 3—4 po południu. 8353 i 3

ofia Czaplińska
ul. Krowoderska 17

uczy doklamacyi, . poprawia 
wymową zepsutą ob.cmi ję
zykami, przygotowuje na scenę 
i do teatrów amatorskich. Zgło
szenia od £. 4— 6. 8 3 9 0  2  5

S u b i e k t

* działa towarów ieiazayoh i farb, 
moi* być inwalida, znajdzie um iesz
czenie w cklepie A. Goldmana w W a
dowicach. 8352 3 3

Pesrukuję be^y
u rael. lnb katol., do 2 dzieci. Zgło
szenia tylk* w sobotę przez cały  
dzień i w inedziolę od 12 — 8 wiecz. 
nl. Yeis»l»» 14, I p. 8351 2 3

isZłSSS
Najlepszą pamiątką po naszych be- 
baferach jost portret kredkowy ko
lorowy lub olejny naturalnej wici 
ko.3ci. Zamówienia po bajeczni* ta- 
n'ch cenach przyjmuje Z. T ^u- 
UleT, «& » 5 6 rań, R e jta n a  JO. 
Czarny kredkowy 47/33 15 K, ko- 

j lorowy 47/63 23 K, olojny 47/e3 
35 K, 58/73 6 X drożej. Fotogr., 
zadatek pożądany. W  m iejsca wy 
starczy korespondentka. 8387 2 3

Chłopca Se praktyki
| i służącego, nmiojącego froterować 

poszukuje iirma Cohn j Liebeskind. 
Zgłosztuia między 2— 8 Liebeskind, 
nl. św . Sebastyana 13, II piętro.

8 .8(5 2 3

m niaJn Rre- 
w n y c f i  w  I f c i a e -  

■ y r e !

Kto chce porerumieć się “z krewny
mi w Am^ryc*, lub otrzymać od 
nich przesyłkę pieniężną i listy, 
niech w  jęayku niemieckim napisze 
krótki Hat, który może zawierać 
tylko wiadomości, dotyczące stosun
ków radaianyoh, a ni o takiego, co 
się odnosi do polityki lub epraw 
wojennych. Adres krewnego w Ame
ryce trzeba napisać na copercio i 
lis t ten  włożyć do drugiej koperty. 
Na niej podać swoje nazwisko i do
k ł a d n y  swój adres I wysłać to pod 
takim adresem: Henry C. Zero, 
b inkler per Adrasse Drtsdner Bank 
Berlin M 8 . 7871 7 40

P l e f i y  a n g t ó s k i e  R  3 0 1 3 8

Ż a K l e f a  b i m a l a i B  H  3 8  i  4 2

S e r a k i  i r e H ^ i y .  R  1 8  i  2 4

Pończocha orui!a,riaraK3'5!3ł4
poleca

z powodu olbrzymiego zapasu firma:

.  _ . _  m  K i *  ^ w s k a  1 3 .

Zamówienia z prowincji za zaliczką. 
W ym iana dozwolona. 785? 7 20

l i s i  © p a t o w e g o

w ięksie ilości (L.lka tysięcy metrów kcbieznych), z rao- 1 
żliwie natychmiastową wysyłką, zaraz do zbycia. Oferty 
z cenami ioco tai sak, 'ab też stacya koiejowa naładowcza. j 
wysyłamy odwrotnie. Zapytania prosimy skierowywać:! 
Scoj l2ełrnicis..'raa3«!cw-v Si. E rsozORishl i Sfcs, 
SrńlddłWo ?olslaSj Saduta, Lubelska 50. 8366 2

Suplen! gifflBógslRj
uajlepszemi poleceniasii, jako 

bylj guwerner, ebejmio w Krako
wie lab na wyjazd przygotowani* 
uom ia do egzaminu ze szkoły rea-- 
nej. Specjalność- matematyka, fi
zyka, geom-itrya wyk* Glua, chcini*, 
rysunki, odręczne, źlgdoszenia d* 
Aam. „N Fraformy" dia „SupieniU11.

8408 2 I

K u p i ę  f o l w a r k

tak ie  ifeS -a a o rg . c a a ją te k  maiej- 
szy i zijęscszy zorcz. ó, BopS: X 
Szewska 6. 8412 3 i

gniada, 8-letoia, boz wady, 3 85 eta 
miary, rasows, bardzo łagodna, do
skonale ujeżdż.ma, chodząca ta i w 
pojedynczym i podwójnym zaprzęgu 
ao sprzedani* za 3300 K. Można 
ogląd !tć codziennie przed połudn:»n» 
K a p ita n  W sa is t te ,  R o s - s r y  b a  
w a l- ir y i  vt I ta tto w lsa o b , 8459

S s r a tD
znajdzie mieszkania osoba, umiejąca 
po niemiecku (w słowie i piśniie), 
mogąca udzielać w godzinach w ie
czornych konwerbacyi (ewentualnie 
za wynagrodzeniem). Wiadomość: 
Topolowa 30, II p., drzwi Nr. IG, 
od godz. 1 2 — 2-giej. 8143 1 2

t e l l  ń  c i y
inteligent -ej, zaufanej, władającej 
jęiykiem  po’skim i n ;err iockirs 
btótaby się zajęła ze odpowiedniej 
wynagrodztuiem, kobietą Niemką 
p rz e a  Cekh jt-j p o b y tu  w  tv-r^k.oęęvi
■ głosasnib nSt. y o i N. N. I! przyj 

muje zidinini.tr. „N. Reformy",
8 400 i  2

Sprzedam
psa śreżniei wielkości, bardzo złego  
na łańcuch, Karol Czepik, V\ ade 
wice. 83: 3 2 2

DiohnlG
lOO.OOu K w mniejszych samach — 
najmniejsza 10:000 K — na real- 
nościaoh w Krakowie, blizko śród
mieścia, wolnych od długu lub mi
nim alnie obdłużonych, z pupilar- 
nsm  bezpisczfcustwem T rkte na 
majątkach ziemskich w zachodniej 
Galicyi. f i  arunki przystępne. Zgło
szenia tylko od właścicieli przyj
muje J a s i n a  K a h n , U f i ła n  , 
S c h d lie r g u b s c  6 .  8451 l  3

j p i ę

okazyjni# zegarek z łuńeuszkira, 
złoty iub platynowy, damski lub 
męski, albo pierścionek z bryian- 
tami iub kartki zastawnicze. Zgł# 
azenia P e t tz ic h e w  2 2 . II. p., 
front na prawo. 8 i 16 3 3

ttłTOsa ,
do pomocy w robotacb sziiiarniot^ych 
nrs-zjmi* zaraz Ogród Botaniczny 
(Kopernika 25). 8440 2 2

P t S S -U u je  Elą na prowincyę l, 
względnie 9 zdolnych zecerów. 

Pierwszeństwo mają ci, co nmieją 
się obchodzi- z naszyćam i. Bliższej 
w i a d o m o ś c i  ndzieia Drukarnia Krau- 
tera w Brzesku. 8432 2 2

P o k ó j

kawaicrski, frontowy, z alektry 
pacierze do wynajęć:*. Ul. św 
trudy 2, parter, na lewo. 8 4 2 1

P a n n a
inteligentna, o miłej powierzchow
ności, niezależna finansowo, poszu
kuj# w celu matrymonialnym zna
jomości i  inteligentnym , zdrowy*  
i młodym ni ężczyzną dochody i ma
jątek TiiOjętne. /g ło szen ia  z z ł ą 
czeniom fotografii pod „ 1 9 0 “ d* 
binra inseralów i dzienników Ma- 
ryana Ilupczyca, Kraków, Jagiel
lońska 7. 8477

i :
inteligeatna, przystojna, i  braki 
znajomości poszukuj* w celu rai 
tryrionialnym m ężczyzny ua -rył 
szera stanowisku, młodazoge l* ł 
starśzego. Ma 16.080 koron mi 
j*.tka. Zgłuszenia lu to w a , przyj 
mui* Administracya ,N . Retor. 
pod': „ 2 0 5 “ . 6480
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